
* 7•  9  • Wtorek 10. Stycznia 1865, Rok 1
Wychodzi codziennie o godzinie trzeciej 

popołudniu.
P r z e d p ł a t a  w j n  o s i :

M I E J S C O W A  w e  I w u w ie  
- j  W p a ń s t w i e  a u s t r j a c k .
§ !  Uo P r u s  . .  . .
“ ■j n R zes zy  n i e m ie c k i e j  

n S z w e c j i  i Dz.iii
| j  „ F r a n c j i  . . .
5?  „ A ng l i i  i Belgii  
a J „ W io c h  i S z w ą j c a r j i  23 

N '  _ T u r c j i  i k s .  N ad ii .  11

kwartalnie
3 z lr .  75 ct.

4 tal .
5 „
6 ,

20  f r ank .
H r

P r z e d p ł a t ę  p r z y j m u j ą  :
Bińro Administracji  „GAZETY NARODOWEJ- przy 

ulicy Wałowej pod 1. 285 m., tudzież wszystkie urzęda 
pocztowe auslrjackie.

OGŁOSZENIA (fnseraty)  wszelkiego rodzaju  przyj­
mują się za opłatą od miejsca objętości wiersza dro 
bnym drukiem l> centów, oprócz opłaty stęptowej 30 
jsntów za każdorazowe umieszczenie.

Przedpłatę  i ogłoszenia na całą F r a n e j  ę przyj­
muje iedynie p. L u d w i k  P ł o ń s k i  w Paryżu Boule- 
vard du Prince Eugżne 59.

W W iedniu przyjmuje ogros-onia i p renumeratą  
tuór. anonsowe p. Alojzego O ppclika, Wollzeile Nr. 22.

LISTY wszelkie winny byc przesyłane . f r a n c o ' .  
m  LISTY r o k i  a m a c y ]  n e  nieopieczętowane nie ulegają 
*  frankowaniu. RĘKOPISMA nadsyłane do redakcji  me 

zwracają  się  i będą niszczone.

Reformy w moskiewskiem carstwie.
Od lat czterech słyszymy ciągle o ce­

lom ach w moskiewskiem carstwie. To 
mają być wprowadzone sejmy prowincjo­
nalne, to zreorganizowane rady miejskie, 
to nowa administracja urządzona. Projekt 
nowego sądownictwa już car podpisał. Sę­
dziowie pokoju, sądy ’ przysięgłych mają 
wejść w życie, a nawet już weszły w po­
bliżu Kaukazu i Sybiru. Gminy urządzo- 
110 autonomicznie, wolność druku wkrótce 
stanie się prawem.

Rozpowszechniając w dziennikach nie­
mieckich, francuskich, angielskich podobne 
wiadomości, szerzy Moskwa przekonanie 
w Europie, że absolutyzm despotyczny pe- 
iprsburgski zmienił się w konstytucjona­
lizm bardżo liberalny, źe Moskwa już 
Wehodzi do szeregu państw europejskich 
a zamiast ciemności azjatyckiego barba­
rzyństwa, zaczyna tam jaśnieć słońce o- 
światy i yyolności. A Europa jest zdziwio-

jakim sposobem od największego de­
spotyzmu bez wstrząśnień wewnętrznych, 
można było przejść w tak krótkim czasie 
do wolności ?...

Lecz kto zna Moskwę bliżej , ten u- 
śmiechać się musi na te wszystkie prze­
chwałki. W moskiewskiem państwie mię­
dzy ukazem carskim na papierze a wy­
konaniem jego w praktyce, wtedy tylko 
nie wielka zachodzi różnica, jeźli ten u- 
kaz jawnie i wyraźnie ogłoszony był na 
ko rzyść  czynow ników . W każdym innym 
razie car jest daleko, Bóg wysoko, a czy- 
nownicy blisko, więc tak każdy ukaz jest 
przeprowadzany, aby jak  największe ko­
rzyści cznownikom przynosił, i nie tylko ich 
władzy nie uszczuplał ale ją  nawet rozsze­
rzał i więcej jeszcze sposobności podał 
im do wyzyskiwania mieszkańców. Z te­
go powodu każda liberalna ustawa zwró­
ci się tam zawsze przeciw narodowi. Za 
nią schowają się czynownicy, aby tern 
nieodpowiedzialniej postępować mogli.

Oto np. ukaz zaprowadza sądy przy­
sięgłych. W  to graj czynownikom. Dotąd 
szła każda sprawa przez kilka instancji, 
i gdzieś mógł się znaleść sumienniejszy 
człowiek, i pociągnąć sędziego niższych 
instancji za jakąś niesprawiedliwość * do 
odpowiedzialności. Przy sądach przysię­
głych już tego niebezpieczeństw a nie bę­
dzie. Przysięgli będą wybrani podług woli 
czynowników i podług ich woli będą roz­
strzygać. Despotyzm bowiem czynowni­
ków ani ustąpił na chwilę, ani też nie u- 
stąpi, cbybaby przelano morze krwi. Prze­
ciwnie, im różnorodniejsze, we wszystkie 
sfery życia wchodzące liberalne ukazy bę­
dą wydawać z góry, tern więcej sposo­
bności dostarczą czynownikom u dołu do 
ogarnięcia tych wszystkich sfer i wzmo­
żenia ich wszechwładności. Wyrokami po­
słusznych sądów przysięgłych, zasłonią sie 
Więc jedynie czynownicy i pozbędą się 
ciężaru, dzielenia się z sędziami wyższych 
instancji swym zyskiem.

Niewolnicze poddaństwo w moskiew­
skiem państwie było bardzo nie na rękę 
czynownikom, bo usuwało włościan z pod 
ich bezpośredniego wpływu, to jest wyzy­
skiwania. Szlachta bowiem stanowiła Sjj_ 
niejsza korporację i nie można jej było 
tak bardzo dowolnie obdzierać. Szlachta 
Wyzyskiwała wprawdzie sama włościan, 
ale zasłaniała ich od gorszego jeszcze u- 
cisku czynowników. Jednodworcy, podle- 
gający wprost administracji i sądownictwu 
czynowników, jak  i włościanie w dobrach 
kaziennych, byli to najnieszczęśliwsze, naj­
biedniejsze istoty w Moskwie. Dlatego 
wielu jednodworców wpisywało się w pod­
daństwo. Dlatego to wszyscy czynownicy 
byli tak zapamiętałymi poplecznikami o- 
swobodzenja włościan, dlatego ukaz car 
ski mógł to oswobodzenie przeprowadzić, 
■tyła to woda na młyny czynowników. Do­
piero teraz jnogą oni i szlachcica więcej

jeszcze jak dawniej, a włościan do woli 
obdzierać. W wybieralnych niby urzędni­
kach autonomicznej gminy wiejskiej maja 
czynownicy najdogodniejsze narzędzia kii 
temu, podobnie jak to miewali dawniejsi 
mandatarjusze nasi w wójtach i przysię­
głych.

W krajach, gdzie biórokracja nie by. 
ła ani tak wszechwładną, ani tak zepsu 
tą jak  czynownietw'0  moskiewskie, a o- 
świata na wyższym stoi stopniu, nie może 
wolność konstytucyjna się ustalić i zapu­
ścić korzeni. Biórokracja ma tysiące środ­
ków obronić się od niej, a nawet sam 
konstytucjonalizm służy jej za broń naj­
skuteczniejszą. Cóż dopiero w carstwie 
moskiewskiem ! Mówić tam o możliwości 
swobód konstytucyjnych dow'odzi .wielkiej 
nieznajomości rzeczy. AYszelka swoboda, 
ukazem tam nakazana, staje się swobodą 
nie Ala narodu lecz dla czynowników, to 
jest podnosi jeszcze ich wszech władność 
i dozwala im panować despotycznie na­
wet w sferach życia, których dotąd owła­
dnąć nie mogli.

A jeżeli dotąd nie widać nawet możli­
wości oporu i samodzielności wobec de­
spotyzmu czynowników w najniższych sfe­
rach życia publicznego, cóż dopiero mówić 
o możliwości oporu i samodzielności, gdy­
by zwołano sejmy prowincjonalne lub sejm 
powszechny państwa. Wtedy dopiero oka­
że się iż sejmy muszą w uchwałach swych 
stosować się do woli rządu we wszystkiem, 
a wieki upłyną i olbrzymie wstrząśnienia 
przebyć musi naród i rząd, nim rozwinąć 
się będą mogły prawdziwe swobody kon­
stytucyjne.

Przegląd polityczny.
A u str ja .  W sprawie encykliki pisze Gazela 

Wiedeńska z d. 8. b. m . : „Stolica apostolska 
wydala na dniu 8. grudnia encyklikę z załą­
czeniem spisu zdań, nazwanych doktrynami błę- 
dnemi. Ta encyklika będzie ogłoszoną biskup­
stwom w cesarstwie austrjackiero. C. k. rząd 
nie jest podług §§. 1 i 2 cesarskiego rozporzą­
dzenia z 18. kwietnia 1850 i podług artykułu 
II. zawartego ze stołicą apostolską w r. 1855 
konkordatu w położeniu wpływać na formę, j a ­
kiej mają trzymać się biskupi przy ogłaszaniu 
encykliki i je j  dodatku.

„Niewchodząc w ocenienie wspomnionej ma­
nifestacji, do czego rząd cesarski nie ma teraz 
żadnego powodu, upatruje on w niej tylko obja­
wienie zdań stolicy papiezkiej, które jako takie 
nie jest zdolne sprowadzić zmiany w ustawach 
i instytucjach istniejących w cesarstwie au­
strjackiem.“

Czas pozawczorajszy w wstępnym artykule 
oświadcza się za zdaniem Gazety Narodowej co 
do udziału dalszego posłów w Radzie państwa, 
i przypomina słowa swoje (nb. głównie swo­
ich korespondentów wiedeńskich) z r. 1861 i 
1862, dowodząc iż on od dawna już był tegoż 
zdania. My głównie z bezskuteczności w obe- 
enem położeniu usunięcia się naszej delegacji 
od Rady państwa, wykazywaliśmy powód do 
pozostauia tam. Czas zaś udział ten stawia j a ­
ko niezmienną we wszystkich okolicznościach 
zasadę. W tem się różnimy stanowczo. Środki, 
których polityka narodowa używa do swych 
celów, mogą być pomimo tożsamości ich, raz 
skuteczne, a drugi raz, środ innych okol czności, 
bezskuteczne. Nie można więc co do środków 
stawiać zasady niezmiennej. Innych np. środków 
używa się przed, a innych po akcji. Innych po ak­
cji szczęśliwej, innych po nieszczęśliwej, zwiebnio- 
nej. Zdaje się nam, iż i Czas będzie podzielał to 
przekonanie, i wolimy wierzyć, iż tylko cbęć 
pochwalenia się konsekwencją, pobudziła go do 
odwoływania się do zdań, w innych okoliczno­
ściach’ j a k  dzisiejsze wyjawionych. Zresztą dla 
czegóż Czas z tą konsekwencją swą nie wysfą- 
Pjł pierwej, lecz dopiero przypomniał ją ,  gdy 
(jfize/n Narodowa tę sprawę podniosła?— Wszak 
jeżii kiedy to właśnie teraz było na czasie to 
uczynić.

Dnia 7. b. m. przed południem odbył w y ­
d z i a ł  f i n a n s o w y  Izby posłów znowu po­
siedzenie, które z wielu względów było zajrfiu- 
jącern. Przypomnijmy sobie ja k  podczas debaty 
adresowej mówcy opozycji wykazywali, że na 
przyszłość powinna Izba posłów dawać zezwo­
lenia na wydatki pod pewnemi tylko warunka­
mi. W tym duchu poczynił wydział finansowy 
na tem posiedzeniu pierwsze przygotowania.

Najprzód wydział Specjalny, wyznaczony

do -»(jadania zamknięcia rachunków za r. 1862, 
złożył swoje sprawozdanie, oświadczając, iż bra 
kuje mu jeszcze pewnych w y k azó w ; minister 
finansów oświadczył, iż brak ten uzupełni. Po­
tem przystąpiono do ukończenia obrobionych już 
przez pojedynczych referentów części budżetu. 
Etat dworu przyjęto bez uwagi i debaty zgo­
dnie z wnioskiem rządowym. Zaraz przy nastę­
pnym etacie zabrał głos p. Schindler i postawił 
następujący, etatu tego nicdotyczący wniosek^ 
„Rozprawy adresowe okazały, j a k  wielce Izba’ 
deputowanych nie zgadza się na postępowanie 
rządu, i oddały one dobitnie życzenie całkowi­
tego przeprowadzenia i dopełnienia konstytucji 
Przy istniejących stosunkach przystępuje z wiel 
ką  trudnością do zezwolenia podatków na po­
dane przez rząd cele, Jak  długo rząd nie pomy­
śli na serjo o przedłożeniu zapowiedzianych w 
mowie tronowej wniosków do ustaw dla podnie­
sienia i ratowania przemysłu, i o wzięciu się 
do przeprowadzenia konstytucji, tak długo nie 
zmienią się i te stosunki. Rozważyć należy prócz 
tego, że podatkujący płaeą podatki już nie z 
dochodu, lecz z kapitału. Dla tego muszę po-, 
stawić wniosek następujący : „Potrzeba wezwać 
całe ministerjum, aby oświadczyło, jakie wnio. 
ski w sprawie przemysłu zamyśla przedłożyć 
pełnej, a jak ie  w sprawie reformy sądownictwa, 
ugruntowania swobód konstytucyjnych i t. d. 
szczuplejszej Radzie państwa, „a z przyzwoleniem 
wydatków wstrzymać się aż do złożenia tego 
oświadczenia.“

Taka była główna mysi wniosku dr. Schin-, 
dlera. Z wielu stron podniesiono, • iż to za wcze­
sny jeszcze wniosek, i że bardzo dobrze można, 
załatwić tymczasem pojedyncze części budżetu, 
gdyż dosyć będzie czasu przywiązać, warunki 
do głównego zezwolenia, którego wyrazem jest 
ustawa finansowa., Wniosek cofnięto następnie. 
Stało się to, j a k  opowiadają w kołach poseł 
skich, głównie na żądanie tej samej partji, 
do której należy wnioskodawca stronnictwa, 
które zamierza na odbyć się mająeem wkrótce 
zgromadzeniu klubowem zbadać jeszcze ten 
wniosek, i dopiero potem z pewnemi zmianami, 
jakie się okażą potrzebne, postawić w Radzie 
państwa.

E tat kancelarji gabinetowej cesarza przy­
jęto w myśl wniosku rządowego bez debaty; 
tak samo załatwiono etat myt. Przy tym eta­
cie zapowiedział hr. Eng. Kinsky ważny wnio 
sek, który zamierza przedłożyć. Wniosek ten 
ma na celu: postawić jasno prawo Izby posłów 
w przyzwalaniu podatków, dotychczas dość za- 
wikłane.

P r u s y ,  z  powodu pogłoski u zamiarze rzą­
du w z m o c n i e n i a  wkrótce z a ł o g i  p r o ­
w i n c j i  p o z n a ń s k i e j  i zwiększenia liczby 
punktów, w których stać mają wojska załogą, 
czytamy w Mil. B I .: „O ile wiemy, myśl ta po­
chodzi od władz cywilnych mianowicie prezes 
naczelny prowincji przemawia za tym środkiem, 
rząd zaś earsko-moskiewski nie patrzałby nie­
chętnie na pewien rodzaj stałego obsadzania 
granicy; lecz podobnej dyslokacji stoją na za­
wadzie tak liczne przeszkody, że wątpić należy, 
ażeby takowa została w krótkim czasie za ła­
twioną. Najpierw z powodu obsadzenia księztw 
Nadelbiańskich, załoga każdej prowincji zmniej- 
Szuną została o jeden pułk ; powtóre obsadzenie 
wojskiem niektórych miasteczek polskich połą­
czone byłoby z licznemi dla wojsk niedogodno­
ściami; po trzecie, znaczna liczba miast ponio­
sła dla umieszczenia załóg znaczne koszta na 
budynki lub chociażby ha zapewnienie wojsku 
lepszych kwater, tak iż niesłusznem byłoby, gdy­
by miasta te pozbawione zostały załóg ; nare­
szcie pałki ze stałemi załogami w Poznańskiem, 
ponosiłyby straty z powodu zastępstwa co do 
oficerów i podoficerów, częsta zaś zmiana załóg 
byłaby połączona z wydatkami i rozmaitemi 
niedogodnościami. Wszystkie te okoliczności wy­
magają uwzględnienia i nie mogą być spuszcza­
ne z u w ag i ; wiadomość przeto o mająeem 
wkrótce nastąpić przybyciu w Poznańskie* no­
wych oddziałów wojsk, jest co najmniej przed­
wczesna^ Artykuł ten jest napisany dla bała­
mucenia zagranicy, a wojska pruskie nadciąga­
ją  w Poznańskie i do Prus Zachodnich, a także 
i na Szlązk, a miasta niektóre już poczynają 
protestować przeciw nasyłaniu im załogi.

F ra n c ja .  Mianowanie ksieciaNapołeona wi 
ccprezesem Rady tajnej było, j a k  sie pokazuje, 
już dość dawno postanowione. Korespondent 
Gazety Kol. donosił o tem jeszcze przed kilku 
miesiącami, i że już w Compićgne cesarzowa 
gratulowała księciu tej nominacji, do. której mie­
dzy innemi cesarza miała spowodować chęć 
przywiązania księcia bliżej do cesarza i jego 
syna, następcy tronu. Doniesienia te jednak nie 
odejmują wagi tej okoliczności, że nominacja 
dopiero po ogłoszeniu encykliki była podpisaną 
i ogłoszoną. Jak  donosi nasz korespondent pa- 
ryzki, ma obecnie panować w rodzinie cesar­
skiej zupełna harmonia. Zdaje się, że cesarz do 
ważnych gotuje się wypadków. Doniesienia z 
Paryża nie brzmią bardzo pokojowo; nie upa­
trują one oznaki pokojowej nawet w rozkazie

rozbrojenia 16 okrętów wojennych, Biojąeyeh w 
porcie tnlońskim. Podróż cesarza do Algieru zo­
stała odroczoną aż do skończenia tegorocznej 
kadencji parlamentarnej.

Cesarz ma ciągle wzrok zwrócony na Azję. 
Frzedewszystkiem chce on zabezpieczyć Fran­
cji drogę do wschodniej Azji. Z tego powodu 
skłonił Turcje, że nie poszle pomocy bejowi tu- 
netańskiemu, który w osfa nich czasach dotkli­
wą p o D io s ł  klęskę pod Kef, która zmusza beja 
skoncentrować wojska swoje przeciw powstań­
com w jedną armię 15.000 pod synem swoim, 
następcą tronu. Z tego też powodu postanowił 
cesarz na serjo zajęcie wyspy Obock na morzu 
Czerwonem. Do stojącej tam jednej fregaty po­
słano drugą, a kapitan jej otrzymał rozkaz po­
czynienia przygotowań na przyjęcie stałej załogi.

Pan Munk, rodem z Głogowy w Szląz- 
ku pruskim, • mianowany został profesorem 
języ k ó w , hebrajskiego, chaldejskiego i syryj­
skiego w kolegium franeuzkiem na miejsce Re- 
nana., W skutek dymisji p. Renana utworzono 
dwie nowe katedry w temże kolegium, jednę 
gramatyki porównawczej, drugą filologii po­
równawczej. Zasługuje na uwagę, iż profeso­
rami obu nowych katedr zamianowano dwóch 
izraelitów.

Minister wojny, marszałek Randon, wydał 
rozporządzenie, iż wszystkie urlopy sześciomie­
sięczne, wydane po ogólnej inspekcji w 1864 
roku, bez względu na datę wydania, do końca 
marca 1865 roku przedłużone być mają.

Rzym. Kząd papiezki postanowił zrzucić 
sobie choć jeden kłopot z głowy i występuje 
teraz energicznie przeciw brygantom. Bandę 
Fuoca, w sile 40 do 50 ludzi, którą wojsko wło­
skie z Terra di Lavoro wyparło za granicę rzym­
ską, wytropili żandarmi papiezcy pod Veroli i 
po krwawej utarczce, rozbili. Kilku brygantów 
schwytano, reszta umknęła. Schwytanych przy­
wieziono do Rzymu. Rozchodzi się o to, czy bę­
dą wydani władzy wojskowej francuzkiej; sły­
chać bowiem, że Włochy zawarły z Francją u 
kład, mocą którego zbiegli z Neapolitańskiego 
do Rzymu, mają być wydawani władzom włoskim.

Ciekawa jes t  odpowiedź, dana w półurzę- 
dowej papiezkiej Corrcspondance de Romę dzien­
nikom, które wystąpiły przeciw encyklice „Głos 
ten papieża, pisze ona, jest wypadkiem w dzie­
jach  ludzkości. Niejeden z tych, co zakosztowali 
trucizny pewnych doktryn, pozna swoją n ie ­
roztropność i przyzna wraz z nami, że papież 
jedyDym jest, na równi z “postępem kroczącym 
przewodnikiem, i jedynym mistrzem, który wła­
da czasy obecnemi jak  i dawnemi z wysokości 
natchnionej swej mądrości, swego niezrównane­
go doświadczenia, swej wszechświatowej misji, 
swego prawa, tego źródła wszelkiego prawa, i 
swej sprawiedliwości, źródła wszelkiej sprawie­
dliwości.

Tymczasem z trochę innego punktu zapa­
trują się na encyklikę ułtramontanie wiedeńscy. 
Wychodzący we Wiedniu organ kardynała-arey- 
biskupa Rauschera, VolhsCreund, pisze ;

„Każda manifestacja Ojca świętego jest i 
pozostaje dla chrześcian-katolików przewodni­
czką obowiązującą, lecz zachodzi różnica o ty ­
le, że Rzym ma władzę, uwalniać pewne osoby 
od obowiązku słuchania manifestaeyj, które nie 
odnoszą się bezpośrednio do wiary! “ Jako przy­
kład przytacza ten dziennik klerykalny niety­
kalność dóbr kościelnych, którą kościół utrzy- 
muje jako  zasadę, od której jednakże dajedy- 
spenzę, uznając fakta dokonane, nieuniknione. 
Dalsze wywody tego pisma są następujące;

.Wolność sumienia, wolność wyznań pod 
każdym względem, może być od państwa gwa­
rantowaną równie jak  równouprawnienie wy­
znań. W stosunku poddańczym kościół katoli­
cki i episkopat tolerują to milcząco, l e c z  nie 
uznają. Tak samo ma się rzecz z wolno, 
śeią druku, gdyż prawa do r o z s z e r z a n i a  kłamstw, 
podkopywania wiary, z a r a ż a n i a  sumień, kościół
podobnież uznać nie może, jak n. p. państwo 
nieograniczonej wolności sprzedawania trucizn... 
Państwo i organa jego mogą oświadczyć^ że ob­
jaśnień zasad katolickich od strony jedynie 
kompetentnej, nie chce szanować ani uwzglę­
dniać; mimo to jednak  nie ustają one być obo- 
wiązującemi dla sumienia katolików, jeżeli dla 
pewnych miejsc chwilowo wydana dyspenza 
nie zwolniła od obowiązku. T ak  na przykład r z ą ­
dowa przysięga biskupów franeuzkieb obowią­
zkiem tym wcale nie zostaje naruszona- 
pozostaje ona ja k  przedtem tak  i nadal w ea-
łGi  8,le’ r DoW|aŻ F ^ e g i  tej nie złożono 
wbrew woli stolicy apostolskiej, a Napoleon
uznany został cesarzem de facto jako  posiadacz 
opróżnionego tronu i złożono mu hołd poddań- 

y> nociaż tu interweniowało powszechne gło­
s o w a n i e k tó r e  przyjęto jako środek zaradczy 
•ud lepiej powiedziawszy,’ cierpiano to, lecz me 
sankcjonowano ze strony kościoła. Kościół mu­
siał się zresztą zgodzić tam na uzurpację, gdz\e 
inaczej nie mógł sobie postąp ić ; lecz Pr̂ ? ,i 
wna temu teorja nic na sile swej' nie stra 
wobec sumień.“
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Artykuł tea podnoszą dzienniki liberalne 
jako  dowód, że wolno w Anstrji nalegać na 
"zniesienie Konkordatu a zaprowadzenie swobód 
na wzór gaMikańskich; fakt dokonany bowiem 
uzna stolica apostolska, chobyć go w teorji po­
tępiała.

M oskw a. Aby zabezpieczyć sobie nowy 
zabór w głębi Azji, utworzyła Moskwa z K >  
kandu osobną prowincję pod nazwą kanatu i 
mianowała dla niej jenerał-gubernatorem je n e ­
ra ła  Ludomikowa. Nazwisko to zapewne prze­
kręcone.

T u rc ja .  Otner basza ma być niebezpiecznie 
słaby. Kolej z Warny do Ruszczuko jest już 
prawie zupełnie g o to w a ; cztery nowe koleje są 
zaprojektowane.

Temi dniami ukazał się ważny i zajmujący 
dokument. Jest nim budżet turecki na rok 1864 

65. Podług niego mają dochody s-ynosić 
3,242.19u kies (kiesa równa się 5 tureckim fun­
tom, funt po 100 piastrów), wydatki zaś 3,205.672 
kits, okazała się zatem nadwyżka 36.518 kies. 
(Turecka kiesa znaczy tyle prawie co 50 złr.) 
Między dochodami wynoszą stale 728.575 kies, 
mianowicie pogłówne 606 400 kies, podatek za 
niestawienie rekrutów, który płacą rajasy  (chrze- 
ścianie poddani) 122.166 kies. Dochody niestałe 
obliczono na 2,513.615 kies, między innem: : 
dziesięciny na 876 615 kies, myta 426.000 kies, 
podatek tytoniowy 235.000 k., od owiec 223.478 
k., z żup 220.000 k., z stemplu 30.000 kies, z 
poczty 20.152 k., haracz Egiptu 80.000 k., Moł- 
dawy i Wołoszczyzny 8.000 k., Serbii 4.600 k., 
z wyspy Samos 800 k , z góry Atos 144 kies. 
Między wydatkami są główne Procenta i umo­
rzenie długu zagranicznego 468.048 kies, długu 
krajowego (wraz z bonami skarbowemi) 493 906 
k., pensje i gratyfikacje 210.146 k., lista cywil­
na sułtana 241.199 k., miuisteijum wojny 657.049 
k., dyrekcja artylerji 133.346 kies, marynarka 

•204.205 k., ministerjum spraw wewnętrznych 
368.235 k., sprawiedliwości 20.945 k., spraw ze­
wnętrznych 26.375 k., policji 32,512 k., rolnic­
twa i handlu 4.758 k., oświecenia 12.588 kies, 
finansów 136.360 kies. Oprócz tego prelimino 
wano wydatki nadzwyczajne na 166.511 kies, 
między innemi 50-000 kies jako wynagrodzenie 
dla Syrji i 50.000 kies na Czerkiesów. Po tern 
nmuerycznem ugrupowaniu cyfer nastąpić ma 
wkrótce sprawozdanie ministra finansów do wiel­
kiego wezyra i sprawozdauie tegoż do sułtana 
jako objaśnienie do budżetu.

A m ery k a .  Z Nowego Jorku donoszą, że 
Sherman zajął już Savannah. Dowodzący tam­
tejszą załogą jenerał Południowców, Hardee, o- 
puśeil Savannah bez walki, udając tię w nie 
wiadomą dotąd stronę. Słychać, podług donie­
sień urzędowych, że armia Południowców Hco- 
da ciągnie ku Georgii, postępując drogą, którą 
od Atlanty dążył Sherman ku Savannah. Har­
dee zdaje się cofnął albo do Charlestonu, albo 
zamierza połączyć s :ę z Hoodem. Być może, iż 
obaj ei jenerałowie Południowców obiegną Sa- 
vannah podobnie j a k  naczelny wódz Północnych. 
Grant, oblega Fłicbmoad. Sherman w Savannab 
miałby komuniKację z swoimi morzem, jak  j ą  
Lee w Richmondzie ma lądem. Marsz Sherma- 
na do Savannah, liczą do najciekawszych wy­
padków historji wojennej tego wieku.

Korespondencje Gazety Narodowej.
P a r y ż  5 stycznia.

(fi) W dniu wczorajszym odprowadziliśmy 
zwłoki ś. p. Anny księżnej Czartoryskiej do 
Montmorency. Po mszy żałobnej, którą celebro­
wał ksiądz Je łow icki, spuszczono trumnę do 
grobu pod kościołem, gazie tymczasowo obok 
zwłok księcia Adama spoczywać będzie. Obecny 
temu smutnemu obchodowi książę Władysław 
widocznie pod ciężarem bolu upadał. Za prędko 
jeden po drugim dotknęły go ciosy, Po stracie 
ojc-t, małżonki, nagły i niespodziewany zgon 
matki ciężko zranił mu serce. Jeżeli w tak 
smutnem położeniu mogło co żal jego złagodzić, 
to jedynie widok licznych współtowarzyszów 
wygnania, wszelkich opinij politycznych, którzy 
wzięli udział w obchodzie pogrzebowym.

Dwie okoliczności zajmują tutejsze pisma i 
koła polityczne: encyklika i nowe obowiązki, 
do których cesarz powołał księcia Hapoleona. 
Te dwa, różne n« pozór przedmioty, ścisły z 
sobą mają związek. Być m oże , że niektóre 
szczegóły, które wam przedstawię, wytłumaczą 
bliżej właściwość i ważność cesarskiego posta­
nowienia.

Kto zna pierwsze zasady rządzenia, wie o 
tętn dobrze, iż należy do zręcznej polityki, w 
gronie rodziny panującej mieć krewnego libe­
rała, około którego kupią się naczelnicy rozma­
itych opozycyj. Tę role, ten ciężar przyjął tu 
książę Napoleon. On obstawał za wolnością dru­
ku, wolnością stowarzyszeń, upowszechnieniem 
oświaty i starannego wychowania. U niego wi­
dzieć można naczelnego wydawcę Opinion \'u - 
tionale jak  i pana Girardina. Nie na tern ko­
niec. Książę pojął za małżonkę córkę Wiktora 
Emanuela, króla Włoch. Z smutkiem uważał 
książę, że cesarz przez w zgląd na wielki wpływ, 
jak i  tu wywiera duchowieństwo katolickie, zbyt 
wielkie podług niego czynił papieżowi ustęp 
s tw a . . Szczególniej mniemał, że cesarzowa, zna­
na z swojej pobożności, była narzędziem księży 
i tryumf Włoch odwlekała. Z jednej strony po 
zorne przywiązanie do zasad wolnomyślnycb, z 
drugiej życzliwość dla Włoch, były powodem, 
że książę Napoleon grał rolę, rzeczywistą czy 
udaną, malkontenta; opuszczał często Paryż, 
wojażował.

Dv\ic okoliczności zmieniły postępowanie 
księcia. Księża, którzy mieli przystęp do cesa­
rzowej i pozyskali jej zaufanie, popełnili błąd i 
dali sposobność odkrycia, czego się mogą spo­

dziewać po cesarzowej, a o czem im marzyć 
nie wolno. Wysłannicy kardynała Antonellego 
chcieli za wpływem cesarzowej otrzymać zarę­
czenie, że Francja  Rzymowi ntracone prowincje 
odzyska. Odpowiedź cesarzowej położyła ko 
niee tego rodzaju usiłowaniom. „Rozporządzając 
mojemi dochodami na Korzyść uoogich, każcie 
mi do Przedwiecznego zanosić modły o pomyśl­
ność kościoła, a najchętniej do tego się przyło­
żę. Nie mieszajcie mnie do spraw politycznych, 
to nie moje powołanie.“ Jakkolwiek odpowiedź 
ta  nie miała świadków, rozeszła się i doszła do 
księcia Napoleona. Dotąd uważał on cesarzowę 
za najpotężniejszą dźwignię Rzymu; ta  odpo­
wiedź jej wywiodła go z błędu. Natychmiast 
postanowił uroczyście postępowanie swoje zmie­
nić. Na pierwszym ohiedzie w Compiegne wniósł 
toast „za zdrowie cesarzowej.* Wspominały o 
tern paryzkie dzienniki, ale ważności tej mani­
festacji nie oceniły. Trzeba było znać poprze­
dnią zimną obojętność księcia dla cesarzowej, 
aby to nowe spółczueie zrozumieć. Od tej chwili 
książę i cesarz, księżna Matylda i cesarzowa, 
wzajemną życzliwość coraz mocniej szemi węzły 
wzmaeniali.

Encykliua, tak niewczesna, tak niezgodna z 
wyobrażeniami naszego wieku, dokonała zupeł­
nego pojednania księcia z cesarzem. Cesarz, co 
tyle uczynił dla hierarchii kościelnej, co budo­
wał i naprawiał kościoły, co we wszystkich 
wielkich wypadkach i uroczystościach uciekał 
się do kapłanów katolickich, przekonał się, że 
niczem kardynała Antoneilego i kardynałów wło­
skich pozyskać nie potrafi. Powołał więc do 
rady najzaufańszej księcia Napoleona, postawi! 
go na czele najskrytszych, najważniejszych 
spraw, położył naj wyższe zaufanie w księciu, któ­
ry jest woinomyślnym, i który przez związek 
małżeński najmocniej o pomyślność i niepodległość 
Włoch nastaje. Kto te wszystkie szczegóły zimno 
rozbierze, przekona się, że mianowanie księcia 
Napoleona wiceprezesem rady najzaufańszej, 
było odpowiedzią na ogłoszenie encykliki. K ar­
dynałowie włoscy rzucili rękawicę cesarzowi, 
on ją  podjął. Sądzimy, że ultramontanizm nic 
na tem nie zyska. Oby światli i bogobojni k a ­
tolicy jak  najprędzej nadużyciom wstecznej hie- 
raiehii zaradzili!

Dzisiejszy dziennik urzędowy donosi, że w 
dniu wczorajszym odbyło się pierwsze posiedze­
nie rady prywatnej cesarza, pod jego osobi- 
stem przewoaaiciwem, w obecności cesarzowej 
i księcia Napoleona.

Z listów moich poprzednich mogliście uwa 
żać, ja k  wielką tu przywiązują wagę do poli­
tyki wiedeńskiej; z ja k ą  starannością śledzą 
wszelkie obawy, które mogłyby rzucić światło 
na zamiary gabinetu austrjackiego. Utrzymują, 
że odpowiedź, dana dworom bawarskiemu i sa­
skiemu , jes t  nacechowana pewną niepodległo­
ścią, która d a  do myślenia dworowi berlińskie 
mu. Ale co ważniejsza, zapewniają, że ma być 
traktat handlowy między Anglią, Austrją i F ran ­
cją zawarły, i że w tej chwili p. Beauniont- 
Sommerset, prezes rady handlowej angielskiej, 
i pan Prange, konzul miast hanzeatyekich w Li- 
yerpool, bawią w tej ehwili w Wiedniu i czyn­
nie przykładają się do uprzątnięcia wszelkich 
zawad, któreby osiągnięciu pomyślnego skutku 
przeszkodzić mogły. Rząd austrjacki przyjmuje 
podawane plany i pragnie wolność handlową i 
wzajemne przyjaźne stosunki do ADglii i Francji 
rozszerzyć. Najgoręcej życzymy, aby ta ważna 
wiadomość się ziściła. Solidarny iuteres, solidar­
ne połączenie się Anstrji z Francją  i Anglią w 
stosunkach handlowych, dobroczynny może w y­
wrzeć wpływ i na stosunki polityczne.

Donosząc wam o książce, wydanej przez p. 
R a k a  Pereirę „o bankach i kredytach,* staraliśmy 
się wam okazać, ja k a  głównie myśl towarzyszyła 
autorowi. Dom Pereirów już dziś sądzi że może 
się mierzyć z domem Rotschildów. Co było mo­
im osobistym domysłem, wyszło dziś na jaw . 
Pisma finansowe tutejsze podzieliły się na dwa 
o b ozy : jedne popierają Rotscnildów i bauk , 
drugie Pereirów i ich system. Przyszło nawet 
do osobistych wyrzutów. Pereirowie utrzymują, 
że bank nie potrzebuje zakupywać złota: że
rękojmią jego odpowiedzialności może być nie 
tylko złoto, ale i renta i obligacje; że zakupy­
wanie złota sztabami, tylko jednemu domowi 
korzyść przynosi, który handel złotem prowa­
dzi. Możecie sobie wystawić, co na to odpowia­
dają  organa Rotschilda. Na próżno! Zarzut bi­
j e  w oczy i poruszył świat finansowy tak  d a ­
lece, że dyrektorowie banku udali się z prośbą 
do cesarza, aby wyznaczył komisję do rozpo­
znania obecnego stanu tej instytucji i wskaza­
nia wszelkich ulepszeń, jakieby zaprowadzić 
można.

Ważne zewnętrzne wypadki bynajmniej nie 
przeszkadzają cesarzowej do przewodniczenia 
rozmaitym nowym zabaw om , bo,z których ąie 
mogą się obejść Paryżanie. Cesarz lubi się śli­
zgać na łyzwacu, nauczył się tego i jego syn i 
cesarzowa. Otóż założono klub lubowńików śliz­
gania. Wybrapo stosowne miejsca i dobrane to­
warzystwo. Ślizgają się we dnie i w nocy. W  
dniu wczorajszym cesarzowa, książę Murny i 
liczne dobrane towarzystwo przez dwie godziny 
w rożnych suwali się kierunkach. L id y  były 
oświecone bengalskiem i elekrtyczncm światłem. 
Muzyka grała marsze i wesołe tańce. Fa je r­
werk zakończył zabawę, która nowością i roz­
maitością ubiorów, pożądany i przyjemny wy­
warła skutek.

Otwieram list już zapieczętowany, aby wam 
dać wiadomość o szczególnej pogłosce. Dzien­
niki angielskie mówią, że królowa Wiktorja, do­
tąd niepocieszona, ma nowe zawrzeć węzły mał­
żeńskie. — Dzisiejsza Pressc wieczorna pogło 
skę tę powtarza.

Z u ry c h  d. 2. stycznia. 
(L) W dzisiejszym T agb lacie  dla miasta Zu­

rychu czy tam y: „W miesiącu grudniu utrzymy­
wano w KO‘ za. ach 23 Polaków. Liczba ogólna

487 dni wynosi. — Do 10. b. m. ma być w y­
gotowanym dokładny opis bawiących w kanto­
nie zurychskim osobistości, za wychodźców pol­
skich uchodzących. Dyrekcja policji odebrała 
polecenie powołania do protokołu każdego em i­
granta względem jego osobistych stosunków, i 
przedłożenia radzie regencyjnej wniosku, o po­
zwolenie pobytu wychodźcom polskim, w roku 
zeszłym udzielone. Podług §. 4. tyczącego się 
emigrantów politycznych „powinien każdy radz- 
ea gminy (Gemeinderatb) przesłać zawiadomię 
nie namiestnictwa (Staatlialteramt) na ręce dy­
rekcji policyjnej, skoroby tylko jak i emigrant 
do gminy przybył, lub j ą  opuścił.

Do tego rozporządzenia dodam tylko, że j e ­
dynie na naszą korzyść zacne władze tutejsze 
takie środki ostrożności przedsiębiorą.

S o lu r a  d. 1. styczma.
(!!) Minął nareszcie krwawy dla nas rok 

1864; minął, zhańbiwszy ludzkość całą ; minął, 
ale jego ślady na zawsze n ieza tarte , ale jego 
skutki cotaz wybitniej okazywać się poczynają. 
Bóg poliezjd wszystkie ofiary, Bóg najsprawie­
dliwszym jest  sędzią.

Co nam przyniesie rok nowy ? Szczere so­
bie nawzajem składamy życzenia, ale czy nas 
Bog wysłucha? Święta Bożego narodzenia i N o­
wego roku pobudzają każdego do rachunku z 
przeszłością, a do pragnień na przyszłość. Chry 
stus się rodzi, by za ludzkość umrzeć, by dla 
ludzkości zmartwychwstać ! Świat cały świąte­
czną przywdziewa szatę; każdy dąży do rodzi­
ny, by z nią wspólnie Dosiego sobie- nawzajem 
życzyć roku.

Po mieście naszem smutne snują się posta 
cie. Młodzież obca strojem i językiem ooca, 
wspólnych zabaw nie dzieli, gwiazdkowemi po­
darunkami się nie szczyci. To wychodźcy z nie­
szczęśliwej krainy, to Polacy ! Mało ich te świę­
ta obchodzą, bo boleść w ich sereu, bo bezu­
stannie niepokoi ich tęsknota za krajem i rodzi­
ną, i przenosi ich myśli daleko, daleko ! Wy 
chodźcy polscy w Solurze ponuro w Wilią na 
iskrzące się gwiazdami spoglądali niebo, przy­
pominając sobie narodowe zwyczaje, myśląc 
bezustannie o swych nieszczęśliwych rodzinach!

Nadszedł Sylwester, dzień powszechnej za­
bawy, w którym nikt smutnym być nie powi­
nien. Poproszono więc i Polaków do domów pry­
watnych, by im serdeczne, braterskie złożyć ży­
czenia, by rozpromienić ich zachmurzone czoła, 
by z nimi wesoło Nowy rok rozpocząć. Najwię­
kszą ilość naszych rodaków ugościło kółko tu ­
tejszej młodzieży, do której się także kilku ze 
znakomitych obywateli przyłączyło. Kilku mów­
ców serdecznie się do swych gośei odezwało, 
najrozma tsze wnosząc zdrowia.

Ze strony Polaków po trzy razy zabierał 
głos ob, S., dawniejszy pośrednik między Pola­
kami a kantonalną władzą szwajcarską. Głośne 
oklaski po kilka razy tłumiły serdeczne jego 
słowa. Pomiędzy wieńcem mów odśpiewali 
Szwajcarzy na dwa głosy przekład naszej pie­
śni, za co im polskim śpiewem Polacy podzię­
kowali.

Kanton solurski w ogóle najserdeczniej się 
Polakami zajmuje. Nie aziw zaś, bc tu zakoń­
czył swój żywot doczesny śp. Tadeusz Kościu­
szko, wieczną po sobie zosts wiwszy pamięć. 
Słyszałem tu nie jednego staruszka, szczycącego 
się znajomością z największym bohaterem na­
szym. „Jam prezentował jako żołnierz broń, gdy 
zwłoki śp. Tadeusza wywożono!“ „Jam w gołej 
dłoni trzymał puszkę z sercem jego !“ „Jam go 
nie raz widywał jeżdżącego na siwym koniku 
do łomów kamieni, gdzie wiele świadczył do­
brodziejstw !“ W  kantonie też solarskim, we wsi 
Grenchen, udzielono prawa obywatelstwa Lan­
giewiczowi. którego z wielką niecierpliwością 
oczekują. Nie dziw więc, że wychodźcy polscy 
w wielkiem tu są poszanowaniu. Zacuy dyre­
ktor policji, dr. Ackermann, specjalną nad nimi 
mając opiekę, więcej dla nich cayni, jak  
mu jego urzędowy obowiązek nakazuje. — 
Zresztą całkowicie też zasłngnją na szacnnek 
przebywający tutaj Polacy. Gdy się pomiędzy 
nimi zjawi jak i  wyrodek, sami go sąd tą  na 
zwołanem przez pośrednika ogólnem zebra iu. 
Ich zaś wyrok potwierdza zacny ob. dr. Acker- 
mann. W ten sposób parę już, nasłanych wia­
domo przez kogo, osobistości, wychodźcami pol­
skimi się mieniących, kanton, a nawet całą 
Szwajcarję ze wstydem opuścić musiało.

Ziemie polskie.
Przepisy dotyczące utrzymania i zarządu klaszto­
rów rz.yms Ho-kat o! i chich w królestwie Polskiem. 

Część III.
0  oddaniu klasztorów pod nadzór władzy cywilne).

§ 42. Zebrawszy wymienione w § 41. wia­
domości, gubernator na żądanie proszącego, 
czyni wniosek i przedstawia go komisji rządo­
we, spraw wewnętrznych i duchownych, dołą­
czając d i  przedstawienia swego wskazane w § 
41 dowody, jn.koteż wiadomości o istotnej licz­
bie zakonników i nowicjuszów w tem zgroma­
dzeniu, do którego pragnie wstąpić proszący.

§ 43. Komisja rządowa spraw wewnętrznych
1 duchownych otrzymawszy przedstawienie gu­
bernatora i przekonawszy się, że ze strony wła­
dzy cywilnej nie zachodzą przeszkody do wstą­
pienia proszącego lub proszącej do k lasz to ru , 
znosi się z miejscową władzą dyecezjalną i żą ­
da formalnego przekonania się przez nią, czy 
pod względem duchownym nie zachodzą prze­
szkody do przyjęcia do zgromadzenia zakonne­
go nowicjusza lub nowicjuszki. Po otrzymaniu 
takowej wiadomości, komisja rządowa “praw 
wewnętrznych i duchownych udziela pozwolenie 
proszącemu na wstąpienie do klasztoru i zawia­
damia o tem biskupa dyecezjainego i guberna­
tora, zalecając przytem dopilnowanie, aby śiu 
by uroczyste (vota soiemnia) nie wprzód przez

wstępujących do klasztoru czynione były, jak  
po dojściu przez nich 30 lat życia, stosownie 
do artykułu 17. ukazu z dnia 6. (18. marca) 
1817 roku.

§. 44. Aby śluby uroczyste (vota soiemnia) 
wykonywane przy ostatecznem wstąpieniu do 
zakonu otoczyć wszelkiemi warunkami ostrożno­
ści, stanowi się, że śluby takowe mają być 
składane nie inaczej jak  w obecności osób, de- 
Iegowanyeh przez zwierzchność duchowną i d wóch 
delegowanych przez gubernatora w charakterze 
świadków ze strony władzy cywilnej. Ślnby 
wykonywane bez zachowania tej koniecznej for­
malności, nic będą uznane za ważne.

§. 45. Z uwagi na wydane już postanowie­
nia co do oddania pod zarząd komisji rządowej 
oświecenia publicznego, wszystkich istniejących 
dotąd przy klasztorach szkół elementarnych,tn- 
dzież do połączenia znajdujących się przy nie­
których zgromadzeniach zakonnych semmarjów 
z seminarjami dyecezjalnemi, nie mogą być za­
kładane w klasztorach studja, seminarja, szkoły 
elementarne, pensjony lub jakiegokolwiek rodza­
ju zakłady naukowe, tak męzkie Jak i żeńsKie.

K r o n i k a .
Pani Ludwika L esniow sks, wydawczyni i w spółpraco­

wniczka „Nowin ze świala“, pisina politycznego dla ludu, 
wychodzącego w Krakowie,  rozpoczęła lomi doiami odby­
wać karę Irzochmiesięczr.ego więzienia, na k tórą  e tazaną  
została za przestępstwa prasowe. Zasłużoną tę w piśmien­
nictwie popularnom autorkę, dotykaj tem bardziej to poło­
żenie, ileżo zdrowie je j  nadwątlone pogorszył jeszcze cios 
bolesny, który jej zauała niedawno śmierć córki. J A  się 
dowiadujemy, b ędą  „Nowiny ze świata* po odbyciu lej 
kary przez p. Leśniowską, wychodzić nadal.  Po i j  toczne 
to bardzo pisemko, i wartoby, aby po swym kilkoniiesię_ 
cznym letargu znalazło żywszy udział niż dotąd.

f r a n c i s z e k  S n lk o w a k i .  D n ia  22. g ru d n ia  i .  z .o d ­
b y ł się  w Żerkow ie p o g rzeb  k ap itana  F ra n c is z k a  H a l­
k o  w s k i e g o ,  n ro d zo n eg o  w P ozn an iu  r .  1789. W ro ­
dzona m u sk io m n o ść  sp ra w iła , że  m ało  z Uiin s ię  k o ­
m unikow ał, a  n aw et szczup lej liczb ie  zau fan y ch  p r z y ­
jac ió ł p ra w ie  n ig d y  n ie  o p ow iadał sw oich  p rz y g ó d  w o j­
sk o w y ch  Z tą d  też  ży w o t jeg o  m oże b y ć  pod an y  ty lk o  
w k ró tk iem  s tre sz cz en iu . O dbył k am pan ią  p rzec iw  Hi 
szp am i i tam  w  licznych  p o ty czk ach  o d zn aczy ł s ię  m ę- 
z tw em  i o d w ag ą . N atężał do w y p raw y  n a  zd o b y cie  w ą ­
w ozu  S o m o sie rra , g ilz ie  w ojsko po lsk ie  o k ry ło  s ię  s ła ­
w ą  n ieśm ie rte ln ą . W  r. 1812 p o szed ł w alczyć  p rzec iw  
M oskw ie, a  po odw rocie  n ieszczęśliw y m  w ojsk  s p rz y ­
m ierzonych , p o d  francuskim  jen era łem  R appem  znosił 
w szy stk ie  p rzygody’ oblężonego  G dańska , aż do p o d d a ­
n ia  się  te j fo rtecy . Z a m ęztw o  i z as łu g i z o s ta ł  Salko- 
w ski zam ianow any  kap itanem  i kaw alerem  k rz y ż a  leg ii 
honorow ej, a  n ad to  ozdob iony  zo sta ł k rz y ż e m : „ y ir tu ti 
m ilitari.*  W  końcu r. 1830 z g ło s ił  s ię  znow u do sze re  
g ów  i w s tą p ił do s ław n eg o  pu łk u  IV . B ra ł czy n n y  n- 
d z ia t w w ielu b itw ach . P o  roku  1831 d z ie lił tos tm a-. 
czów  w F ran c ji i A nglji, n a reszc ie  w s tą p ił w s łu ż b ę  be l­
g ijską w ran d ze  sw ojej k a p itań sk ie j. J a k  w y so k o  cenił 
śp. Halkowskiego w. k s ią żę  K o n s ta n ty  p o k azu je  z d a rz e ­
n ie , że je s z c z e  p rz ed  rok iem  1830 chciał go m ieć w u- 
lubionym  sw oim  pn łk u  c z w a r ty m ; śp. SalkoWBki m ie­
szk a jąc  w w . ks. P o zn ań sk iem , w ym ów ił s ię  od  tego 
zaszczy tn eg o  w ezw ania  i n ie  u ląk ł s ię  g ro źb y , że  będzie  
p rzez  żandarm ów  sp ro w ad zo n y  do W arsz a w y . Sp. Sal- 
kow ski b y ł ch arak te ru  n ieug ię tego , p raw d z iw ie  ż o łn ie r­
sk iego, a  ży w o t jego  zaw sze  by ł p ra w y , u czc iw y  i r e ­
lig ijny . W o la ł zyć  i um ierać  w  b ied z ie , jak  w ezeinkol- 
w iek sob ie  u lży ć . H a rt jego  d u szy  b y ł n iez ło m n y . P o ­
kój jego  p o p io ło m !

A r e s z to w a n ie .  Z Nakła, w W. ks.  Po m  .u ikiein, pi­
szą do Ottd.  Z lg .  • „Przed kilkoma dniami p rzysm dł  jakiś 
młody człowiek do jednego i  tutejszych obeizystów, i 
chciał mu sprzedać  parę  koni.  Oberżysta  domosl o tam 
policji, a gdj ów obcy człowiek n i ą  zdołał się wylegity­
mować, nazywał się raz Heinze, drugi raz Wilhelmi, i 
podawał za miejsce swego urodzeń .„ tu Neusładt,  to W ie­
deń, to Kraków, więc go aresztowano. Aresztowany ze­
znał, ze brał udział w polskiem powstaniu i w czyi w 
wielu p o t y c z k a c h .  Zaraz pierwszej nocy po swom are­
sztowaniu usiłował więzień wydostać się z celi na 3 pią- 
Irze ratusza, za pomocą liny skręconej z  prześc ieradła .  
Sznur ten u rw at  się jednak  a więzień spadł  na ziemią z 
wysokości drugiego p iętra.  Nazajutrz rano znaleziono go 
jęczącego na bruku i zaniesiono do lazaretu. Ponieważ 
zewnętrznych uszkodzeń widać Die było, więc obawiano 
się ciężkiego szwanku wewnętrznego, pokazało się  jednak  
później,  że nie ma niebezpieczeństwa. Władze domyślają 
się, że aresztowany jes t  członkiem baody, która się nie­
dawno w zachodnich Prusach dopui iła politycznego m or­
derstwa na pewnym obywatelu  (!), a domysł ten zdają 
się potwierdzać odpowiedzią  aresztowanego f. jago  postać.  
Poczyniono już  wszelkie kroki, aby skonsta tować tożsa­
mość osoby. Aresztowany ma być zręcznym i wykształ­
conym młodzieńcem. Konie miał ukraść  w okolicy.*

D w ddzlrsta Inlernowanycli P olok ów , zaciągną 
wszy się w szeregi orholników meksykańskich, odjechało 
temi dniami, jak  donoszą „Olomoucke Noviny“ , z Oło­
muńca do Wiednia, zkąd ich w y s ilą  na miejsce p rzezna­
czenia.

Skradzione książki. „Lemberger Zeitung* donosi 
że w bibliotece Ossolińskich zginęły temi dniami dwa 
d z ie ła : „Zaklęty dwór* z p ieczęcią  Zakładu i nr .  52.451 
i „Rob Roy* Waltera Szkota, 2 tomy.

W y k az po lley jny . w  grudniu 1864 areaztowaia po­
licja lwowska 759 osób Z liczby tej oddano sądom kar­
nym 146, 44 policja ukarała  aama a z 569 ułatwiono się 
w własnym zakresie działania. Wydalono na miejsce przy- 
nal „ytości 68 osób.

fcyele C e z a ra . Zapowiadane i WBpominane nd tak 
dawna dzieło cesarza Napoleona „Zycie Cezara* wyjdzie 
na jaw  publiczny, ja k  donoszą telegramy paryzkie, z pe 
wnością z koncern lutego Przekładem dzieła lego ua j ę ­
zyk niemiecki zajmie się pod opieką eeBarza Rietschel, a 
nakład lego tłumaczenia przyjmuje księgarnia wiedeńska 
Gerolda.

Cenzura m oskiew ska. „Bum. L.“ podają :  „Pewien 
literat warszawski napisał zbiorek bajek i przedlozyi la ­
kowe cenzurze .  Między innemi była bajeczka o psie, k tó ­
ry uwiązany na łańcuchu, wzdychał do wolności. Cenzor 
wykreślił  słowo „wolność* a napisał natomiast, że wzdy­
cha  „da cara*.
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Ostatnie wiadomości.
Rząd francuski wysłał do Tnlonu rozkazy, 

które zapowiadają znaczne rozbrojenie tamtej­
szej floty. Szesnaście okrętów rozmaitych roz­
miarów, a  między niemi kdka fregat pierwszej 
klasy, jak np. „Impetnense“, poczynają już roz­
brajać. Tożsamo stanie się z fregatami „Gomer“ 
i „Labrador", używnnemi zazwyczaj do tran­
sportów wojska. Rozbrojenia te wskazują, że 
między Francją a Anglią zachodzą obecnie bar­
dzo dobre stosunki, gdyż i uzbrajanie floty w 
Talonie, a więc głównie tam, gdzie miała prze­
znaczenie współzawodniczyli z angielską, może 
być poczytanem tylko za przyjazne ustępstwo 
dla Anglii.

Francja poczyniła już pierwsze kroki n ce­
lu wykonania konwencji. Wymarsz wojsk fran­
cuskich z Rzymu rozpoczyna się w połowie lu­
tego. Najpierw opróżnioną zostanie prowincja 
Frosinone, potem Viicrho, a w końcu Rzym. 
Rrzez dłuższy czas jednak po opuszczeniu Rzy- 
mu, zostanie silny oddział francuski w Civita-

' eC*W parlamencie włoskim przedłożył dnia 5. 
b. m. poseł Sandonnini sprawozdanie komisji 
złożonej dla zbadania sprawy wypadków tu ryń­
skich w wrześniu 18(11. Prezydent oświadczył, 
że dyskusja nad tein nastąpi po wydrukowaniu 
sprawozdania. Dalej uwiadomił prezydent Izbę 
o słjwaeli wyrzeczonych dnia 1. stycznia przez 
króla w odpowiedź na życzenia noworoczne ko­
misji parlamentu. Posiedzenia obu Izb miały się 
rozpocząć w poniedziałek.

Według Mem. d/pi. pr igram, ułożony na bam- 
berskiej konferencji, jest następujący: Art. 10. Czy­
nić wszelkie usiłowania, aby u Związku pozy­

skać większość dla księcia Augustenburgskiego. 
Art 20 Rawarja, Saksonia, Wiirtomberg, Hessen- 
Darmstadt i Nassau połączą swe wojskowe od­
działy w rodza j osobnego związku. Art. 30. D ą­
żyć się będzie do utworzenia parlamentu naro­
dowego w Noryr iberdzc.

Bank- and m indclsztg . utrzymnjo, że Au- 
strja na noię Bismarka, udzieloną także w Wie­
dniu, oświadczyła, ze jej pojmowanie prawa 
związkowego stanowczo musi odrzucić.

Kreuz Zeitung  mówi w swym wstępnym 
artykule z d. 6. b. m. „Niemieckie mocarstwa 
są obrońcami i przewodnikami niemieckiego 
Związku, nie dla tego, że czynią, co im powin­
ność związkowa nakazuje, ale że więcej czy- 
uią.“ Wielkopaństwowe stanowisko obu tych 
mocarstw nadaje związkowi na zewnątrz bez­
pieczeństwo, którego on sobie sam przy obe­
cnych urządzeniach zapewnić nie może. Małe 
państwa żyją pod zbrojną osłoną mocarstw w y­
godnie; dla tego też mocarstwa mogą przy 
kwestjach stanowczych domagać się głosu roz­
strzygającego. W sprawie szlezwicko-holsztyń- 
skiej zważyć należy jeszcze tę ważną okoli­
czność, że chodzi tu o przyjęcie nowego pań ­
stwa, bardzo wystawionego na zewnątrz nie 
mieckiego Związku.

\

Gdy moskiewski rząd zamierza wkrótce 
przedsiębrać bardzo silny pobór wojskowy na 
Litwie i w Królestwie, Prusy idą mu ochoczo w 
pomoe, obsadzając wojskiem granicę, aby 
nikt z poborowych nie mógł umknąć. Wobec 
mocarstw zaś zachodnich pozorują ten krok roz­
głaszaniem wieści, iż emigracja polska zamyśla 
o nowym wybuchu powstania. Pozorowanie to 
posunńio aż do tej niedorzeczności, iż Nordd. 
Allg. Z eitung , organ Bismarka, doniosła o wy 
słaniu emisarjnszów z Paryża na Litwę i do

Królestwa, w celu namówienia poborowych tam­
tejszych do ucieczki za granicę, to jest do Prus 
i Austrji, i orgauizowania się tam dopiero w 
zbrojne oddziały, mające wpaść na fcitwę i do 
Kongresówki! Więc trzeba obsadzić granicę, a 
by temu przeszkodzie ! W wiadomościach tych 
pruskich niema jednej iskry prawdy. Słusznie 
N.fr.Pr. nazw ałaje : Preussischer W ind! chociaż nic 
odgadła jeszcze celu tych kłamstw wierutnych. 
Zapewne pan Bismark i ks. Gorezakow chcieli 
by skłonić i Austrję do wstrzymania się. od 
zniesienia stanu oblężenia, od wydania ^mnestji 
i do obsadzenia granicy wojskiem, aby nikt z 
poborowych umknąć nie mógł.

Pod d. 16. (28.) grudnia wydał Murawiew 
do gubernatorów litewskich następujący okól­
nik w sprawie nadchodzącego poboru do woj­
ska: „Przy ustanowieniu zasad, podług których 
ma być odbytą rekrutacja do zbliżającej się 
branki, zaszło co do niektórych gmin wiejskich 
w kraju północno-zachodnim (na Litwie) py ta­
nie: czy nic powinnoby się w rekruty oddawać 
przedewszystkiem tych ludzi, którzy stawiwszy 
sic dobrowolnie z band powstańczych, oddani 
zostali pod nadzór i na porękę gmin wiejskich. 
Przy tej sposobności proszę Waszej Eksc., wy­
jaśnić włościanom wolnym, poruczonej Wam gu- 
bernii przez mirowych pośredników, że chociaż 
na podstawie prawa i wydanych odemnie roz­
porządzeń, przysłużą gminie zupełne prawo wy 
] ierania tego lub owego systemu rekrutacji, a 
zatem na mocy przyjętego jnż trybu postępo­
wania, na rekrutów stawić włościan, którzy 
wrócili z band, zarówno z innymi w ogóle wło­
ścianami gminy : mimo to przecież na wszelki 
wypadek ludzie, którzy zawinili udziałem w 
buncie, ale s z c z e r z e  się poprawili i powtór­
ną przysięgą dali dowód wierno - poddańczych 
uczuć swoich, nie podlegają za to ż&dnei

sobistej odpowiedzialności, a więc brak dosta­
tecznego powodu do stawienia ich w rekruty 
jedynie za to, że brali udział w przeszłorocznym 
buncie. Zarazem tuszy rząd najzupełniej, że 
przy uadchods ącym poborze postawią włościa­
nie ludzi c a ł k i e m  z a c n y c h ,  niepokalanych 
i godnych służyć w szeregach wojsk Jego ces. 
Mości

flPrzytem upraszam W. Excell. polecić mi- 
rowym pośrednikom w powierzonej Tobie gu- 
bernii, aby pilnowali osobiście, by przy stawieniu 
rekrutów w gminach włościan uwolnionych, za­
chowaną była sprawiedliwość nejjurowsza, czern 
się przecież zapobieży uchylaniu się od obo­
wiązku poborowego, tak c z ę s t e m u  w czasach 
minionych."

Telegramy Gazety Narodowej.
W iedeń d. 10. stycznia. Nawczo- 

iajszein posiedzeniu minister stanu zawia­
domił Izbę posłów, i ż  Najjaśniejszy Pan 
raczył „przyjąć adres jej do wiadomości.1* 
Ministerjum zawiadomiło również Izbę, iż 
zarządzono wybór posła w miejsce Ro- 
gawskiego.

Illowy Y ork d. 28. grudnia. Jene­
rał Północnych Sherman obsadził minsto 
Sawannę dnia 22. grudnia, zebrawszy tam 
pozostawionych 150 dział i 30.000 bal ba­
wełny. Załoga Sawanny była uszła. Wzię­
to jedynie 800 jeńców.

m

Gospodarstwo, przemysł 
i handel.

I  p o d  T a r n o p o lu  5. s ty czn ia . W  ko- 
respond.enc.ji mojej w n r. 2. On*. yar. um ie­
szczonej , zasz ła  o m y łk a , m ianow ic ie : w 
szpalcie  1, w ierszu  7 zam iast tak  pow iedział, 
Pow inno b y ć : tan  u trzy m y w a ł. W  szpalc ie  
trzec ie j, w ie rszu  11 po rintifl być: podatek  
od sp iry tu su  tak jak je s t  dz iś pobierany , 
je s t  podatk iem  od p rodukcji Zaś w w ie rszu  
21 z am ias t: rów nie  też nie je s t  s iu sz n ą  rz e ­
c zą  aby  ty le  op łaca ł p ro d u cen t w M orawii, 
pow inno stać : aby  rów nie  ty le  op łacał p ro ­
d u cen t w M orawii U siłow aniem  mojem b y ­
ło  dow ieść że p o d a tek  te raz  is tn ie jący  od 
sp iry tu su , w cale nie jes t podatk iem  konsutn- 
cyjnym , że jeśli m a zo stać  podatk iem  kon- 
sum cyjnym , trzeb a  zupełnie zm ienić sposób  
pob ieran ia  teg o ż  p o d a tk u , jeśli zaś uznanym  
by zostai za p o d a tek  od  p rodukcji w ó w ­
czas nie m oże być dla całej m onarchii ró -  
s « \  m, pow in ien  się  s to so w ać  do ceny p ro ­
duk tu , rów nie jak  p o d a tek  g ru n to w y , kt .iy  
nie je s t  rów nym  w całej m onarchii i nim 
być n ie m oże.

U praszam  o um ieszczen ie  teg o  sp ro s to ­
w ania  w p szy sz ły m  num erze.

H o c / .n e  s p r a w o z d a n ie  I z b y  h n n d lo -  
w «  p i ł e m j s l o w r j .  D nia 3 b . m. odbyło  
się  p ie rw sze  w b. r . zw yczajne  p o sied ze­
nie lw ow skiej Izby  handlow ej i p rz e m y sło ­
w ej, na k tó rem  p re zy d e n t Izby  p. J ó z e f  
B r e n e r  z ło ży ł zg rom adzen iu  następ u jące  
spraw ozdan ie  z czynności Izby  w r. 1864: 

„Moi panow ie ! Nim p rz j s tąp ic ie  na tizi- 
aie jszem  posiedzen iu  do za ła tw ien ia  sp raw  
w rozp o czy n ający m  się  roku słonecznym , 
niecli mi wolno hędzie  p rzed staw ić  wam  o- 
b raz  czynności, jak ą  lo zw ija la  Izba  z n ie ­
m ałą g o rliw o śc ią  w roku ubiegłym .

je ż l i  n iek tó re  z n a jszcze rszy ch  jej u s i­
łow ań  nie z o s ta ły  uw ieńczone pożądanym  
sku tk iem , szukać  trze b a  p rzy czy n y  teg o  po 
za  obrębem  jej dzia łalnośc i, i p rz e to  stoi 
ona w obec sw oich  kom iten tów  zupełn ie  w o l­
n ą  od  za rzu tó w .

C zynność Izb y  ro zw ija ła  się  w dw oja­
kim k ierunku, m ianow icie m ia ła  na  celu o- 
żyw ian ie  i pop ieran ie  handlu  i p rzem y słu .

Z p oczą tk iem  r. 1864 w y p raco w an y  zo- 
8ta i  na w ezw anie JE x cell. m in is tra  handlu, 

po d staw ie  zebranych  d o św iadczeń  p ro ­
jek t re fo rm y  in s ty tu tu  Izb  hand low ych , w 
k tó rym  z uw zględnieniem  istn ie jącej p raw n ie  
w olności p rzem y sło w ej, jako  też  w y p ły w a ­
jącego z n a tu ry  handlu  w arunku  .jak najw ię- 
i f zei sw obody  jego, dom agano się  tak że  dla 
ażeb UtU handlow yc i p rzem y sło w y ch , 
on iera ł a *̂ ° ^ p re z e n ta c ja  w olnych in teresów  
sadzie  ST r j  d z ia ła ł n a  rów nej z niem i za- 

.„niv p rzem aw iano  w projekcie
h a n d ló w ,c l. V « i e o -  

S i  za ro z sz e rrołne0 -y-w;ln, iem ł E a p e ty "’ ciw idnipeo t 9 in ic ja ty w ą , za  p raw em  
bezpos ‘ ‘Wnunikowiimia s ię  Izb m ię­
d zy  , człon u »tanow ieniem  ko­
respondu jących  członków  w r a ł jm  okręgu  
Iz b s ,  ażeb y  in s ty tu t  m ógł sie  / M w ii - 
łatw ione  zosta ło  w y p e łn lani( za(j an ja ' jak je 
mu zak reśla ją  w ażne in te resa rozw oju  m a-

j  N adesłany  z \vyaókie?o e. k_ m iu ig ter_ 
s tw a  handlu  rządom  niem ieckiego zw iązku 
celnego przed łożony  pro jek t, (p ro jek t ten  
ja k  w iadom o p o zo sta ł w zawl-e®z1f ,ln '  z po- 
«'odu n iedo jścia  do sku tku  zw iązku  ce nego 
A n s trji  z now ym  Zw iązkiem  celnym , u tw o ­
rzonym  w Niem czech na podstaw  < o- 
V ego tra k ta tu  francuzko-p rusk iego  ■- P - 7  
n .em ieek o -au strjack ieg o  zw iązku hal 
so  i celnego , brano p rz y  pom ocy hułz ta 
chow ych pod śc is łą  rozw agę l p0P)e ‘ . 
zjednoczenie celne A u s trji , z pań stw a  
zw iązku celnego ze w zględu na in te resa  
l regu Izb y , jak o  k o rzy stn e  d la n aszego  kra- 
j 11* gd y ż  z jednej s tro n y  o g ó l konsum ujący 
ty lko z rad o śc ią  pow ita łby  czas, w k tórym  

P ad łyby  g ran ice  celne, i a r ty k u ło m  kon- 
“"m cyjnym  zo sta łab y  o tw a rta  jak  najsw o- 

°d n ie jsza  konk u ren cja , a z 'drugiej stro n y  
{“ Psi koniecznie ży czy ć  sobie ro zsze rzen ia  

y to rjum  celnego d la hanenu w yw ozow e­
go Galicji, k tó ra  jako  kraj ro ln iczy  w yw ozi 
: , Znacznej ilości p iody  ro ln icze, i szukając  
‘ . ''a j da lszy  cli d ró g  o d b y tu , m a w linii cel- 
eJ ty lk o  o je d n ą  tru d n o ść  w ięcej do poko- 

hol'V'an ' a ’ k tó rej obok drog ich  cen tary fo w y ch  
o ° ie i Kai „la L udw ika w cale lekcew ażyć  nie 

n ma. W zg ląd  na nasz  i tak  p o czą tk u jący  
opiero  p rzem y sł n ie mógł p rzeszk ad zać  

Popieraniu  ro zsze rzen ia  te ry to rju m  celnego, 
gd y ż  rozw ój p rzem y słu  je s t  na  najszczuplej- 
n i i r  n aw et te ry to rju m  celuoin w ted y  ty lko  
m ożliw ym , jeżli istn ie ją  w arunki po  tem u.

Skutkiem  w prow adzonego  w użycie  z 
d. 1. lipca 1863 kodeksu hand low ego  w zy ­
w ał lw ow ski sad  handlow y z pow odu zbyć 
ob szernego  w ykładu  u s ta w y  p ro fes jo n is tó w  
do p ro to k o ło w an ia  firm sw oich, c h o c ia ż 'ic h  
profesja  nie p rzech o d ziła  zak resu  rzem iosła . 
Izba  sp rzec iw iła  się  tem u  n ieu sp raw ied li­
w ionem u tw orzen iu  kupców , g d y ż  ty lk o  t a ­
cy są  p o d łu g  now ego kodeksu  handlow ego  
obow iązan i p ro toko łow ać  sw oje (inny , i w y ­
jed n a ła  u w ysok iego  c. k, m in is te rs tw a  h a n ­
dlu p o żąd an e  ograniczenie.

Uo do p ro jek to w an eg o  ju ż  od r. 1855 
u tw o izen ia  g ie łd y  p ieniężnej i to w a io w ej 
we Lw ow ie zapew niło  w ysok ie  m in is te rs tw o  
przy zw o len ie  sw oje , ale ty m czaso w o  z w ró ­
ciło  je szcze  p ie rw o tn y  p ro jek t do  p rz e ro ­
b ienia  w duchu  w prow adzonej ju ż  w użycie  
u s ta w y  handlow ej, i p rzero b io n y  p ro jek t 
giełdy będzie  ju ż  na najb liższem  p o sied ze ­
niu p rzed łożony  panom  pod  o b rad ę  w raz  z 
propozycjam i o b sadzen ia  dla n iezw łocznego 
ustan o w ien ia  zap rzy siężo n y ch  senzalów  to ­
w arow ych  w e L w o w ie , gd y ż  n iek tó rzy  z 
k an dydatów  na senzalów  to w aro w y ch  m u ­
szą  sk ład ać  jeszcze exam in.

Iz b a  o św iad czy ła  sic  p rzec iw  p o ż y te ­
czności w y słan ia  p ro jek tow anej p rzez  J .  R e- 
volteIle zaa tlan ty ck ie j ek sp ed y cji d la o s ią ­
gn ięcia  celów  hand lo w o -p o lity czn y ch  i m a­
ry n a rsk ich . tak  w o<ri’)le ze w zględu na finan­
sow e po tożen ie  i zdolność konkurencyjna 
A u s tr j i ,  jako też  szczegółow o ze w zg lędu  
n a  w łaściw e s to su n k i naszego  kraju . (0 -  
św iadezenie to podaliśm y sw ojego czasu  do 
w iadom ości publicznej, jak o  odpow iadające  
zupełn ie  sto sunkom  n aszeg o  kraju ; p . r .)

Ma zap y tan ie  w iedeńskiej Izb y  hand lo ­
wej, jak  dalece zaw arc ie  t ra k ta tu  handlow e­
go i celnego m iędzy  A u s tr ją  i M oskw ą b y ­
łoby  pożądanem , p rzed staw io n o  szczegó ln ie , 
że dopokad  M oskw a nie zm ieni swojej p o ­
lity k i handlow ej, a  p rzynajm niej nic z łag o ­
dzi sw ego okropnego sy s te m u  prohibieyjno 
go. a  nakoniee  uopokąd  in s ty tu c je  innych 
p a ń stw  europejsk ich , jakie sp ro w ad z iły  p o ­
stęp  i c y w iliz a c ja , nie znajdą  w s tęp u  do 
tego w ielk iego  p a ń s tw a , b y łb y  wszelki t r a ­
k ta t zw odniczym  i n ie m ożnaby spodziew ać 
się  po nim żadnej korzyści.

P ro je k t u s ta w y  w zględem  zap ro w ad ze ­
nia publiczny cli zak ładów  w agi i m ia ry  zo ­
s ta ł ocen iony  i w ykonanie je g o  p rz e d s ta ­
w iono jak o  ba rd zo  n a g lą cą  p o trzeb ę .

Z w aży w szy  tę  okoliczność, że  p rz y  o- 
bradach  i rezo lucjach  n iem ieckiego sejmu 
handlow ego p rzew ażać  m uszą  in te reza  
p a ń stw  niem iezkieg'o Z w iązku  celnego , że 
z re sz tą  in te re sa  A u s trji  p rz y  ob radach  nie 
b y ły  uw zg lędn ione, a  odrebne in te re sa  n a ­
szeg o  k ra ju 'b y ły  obcem i i p rz y  te raźn ie j­
szym  stan ie  rzeczy  p o z o stan ą  o b c e m i, a 
p rze to  u d z ia ł Izb y  w niem ieckim  sejm ie h an ­
dlow ym  bedzie  zaw sze  bezow ocnym , uehw a- 
lore zo sta ło  w y s tąp ien ie  ze s to w a rzy sze n ia  
niem ieckiego sejm u handlow ego  z z a s trz e ­
żeniem  m ożliw ego w s tąp ien ia  n a  p o w ró t 
p rz y  zm ienionych sto sunkach .

D la  zarad zen ia  dostrzeżo n y in  na tu te j­
szej ta rg o w ic y  k łopotom  p ien iężnym , w y ­
jednano  u  dy rekcji uprzyw ile jow anego  au ­
striack iego  ba.iku narodow ego p o d w y ż sz e ­
nie do tacji tu te jsz eg o  lilialnego zak ładu  p o ­
życzkow ego dla sp raw  lo m bardow ych  z 500 
ty s ię c y  ni 800.000 zł. w. a.

Na podanie  tłnm ackiego c. k. u p rz . T o ­
w a rzy s tw a  aB Pjonarjuszów  dla fabryki cu­
kru w Galicji, w s ta w iła  s ię  izba dla w ażn o ­
ści teg o  obszernego  p rzem y sło w eg o  p rz e d ­
s ię b io rs tw a  w naro d o w o  - ekonom icznym  
w zg lędzie  u ra d y  ad m in istracy jne j lw ow sko- 
czerniow ieckiej kolei żelaznej za p o c iąg n ię ­
ciem linii kolei p rzez  T łum acz , albo p rz y ­
najm niej za u rządzen iom  ubocznej drogi że ­
laznej Jo  tego m iejsca, i u zy sk a ła  zap e­
w nienie , że T o w arzy stw o  kolei żelaznej w 
ra z ie  budowy kolei ubocznej do T łum acza  
kosztem  p rzed sięb io rs tw a  fabryki cukrow ej, 
będzie  up m ożności udzie lać  jej pom ocy.

N adesłany  z c. k. m in is te rs tw a  handlu 
m em orjał w zględem  uzupełn ien ia  a u s tr ia ­
ckiej sieci kolei żelaznych  zo sta ł oceniony, 
n rzyczem  Izba  zap roponow ała  now e, w me- 
morjale n iezaw arte  , a le  dla naszego kraju 
ważne p rzestrzen ie  kolei, m ianow icie kolej 

‘do lska na T arnopol i b ezp o śred n ią  kolej 
{m uiuiiikacyina m iędzy K oszy cam i i L w o- 

m nie pochw alają z re sz tą  zaproponaw a- 
" o  ’i w m em oriale zaw artego  podzia łu  ma- 

• 1, ole budować kolej na  w ażne i na-
jac y ch  s zgadzając się  na  konsc-
gląee, a  L m  J .  ju podług k tórej liniom kw encję tego podział' ^  ^  ^  ^  ^
uznanym  za m niej > ' s tro n y  p a ń s tw a , 
czona  żadna gw arancja  ze s m  
do pokąd  ka tcgorja  w ażnych m e  W c z n m  
sw oich budow li. A p om ew az nad to  izeezo n y  
m em orja ł za liczy ł w szy stk ie  koleje m ające 
sie  budow ać w Galicji do kategory j mniej

w a ln y ch , p rz e to  z ap ro te s to w a ła  Izba im ie­
niem  sw oich  kom iten tów  przeciw  u p o śled ze ­
niu naszeg o  k ra ju , i z an io sła  u silną  p ro śb ę  
do w ysokiego  ces. k ról. m in is ln rs tw a  h a n ­
dlu , ażeb y  ew en tua lne  budow y kolei w G a­
licji uw ażan e  b y ły  zaw sze  za  ba rd zo  w a ­
żne i b a rd zo  naglące**

Z o sta jąca  pod k ierow nic tw em  Lzby szk o ­
ła  p rz em y sło w a  p rz ed s ta w ia ła  pod  w zg lę ­
dem  frekw entacji szkolnej sm utny  re z u lta t ,  
g d / ż  liczba uczęszcza jące j do szk o ły  m ło ­
dzieży  p rzem y sło w ej b y ła  bardzo  szczu p ła ,
i n ie s te iy  u siło w an ia  Izby  ku p o parcin  w y ­
ksz ta łcen ia  m łodzieży  p rzem y sło w ej m u sia ­
ły7 rozb ijać  się  o n iew y ri.u n aczo n ą  o b o ję t­
ność  p ry n cy p a łó w , a  w zględn ie  s ta n u  p rz e ­
m y sło w eg o . Szkoła  p rzem y sło w a  w y m agała  
znacznych  n ak ład ó w  z funduszów  Izb y , co 
spow odow ało  Izbę je szc ze  w roku  1863 u- 
p ra sza ć  radę  gm inną m iasta  L w o w a o su b ­
w encję dla szk o ły  p rzem y sło w e j, k tó rą  to  
p ro śb ę  jednak  pom im o k ilkakro tnych  nalegali 
p o zo staw iła  ra d a  gm inna  rów nie jak  i d ru ­
g ą  p ro śb ę  w zg lędem  p rzy d zie len ia  konie­
cznie po trzebnej sali ry su n k o w ej dla szk o ły  
przem ysłow ej bez  odpow iedzi, chociaż p o ­
winno leżeć jej m* sercu  w y k sz ta łcen ie  jej 
n astęp có w , jeż li ju ż  n ie tro sz c z y  się  o Jz ie i-  
ność”przy 'sz łych  p rzem ysłuw ców . \ W  tym  
w zględzie  Izba  handlow a ma zarów no do 
zarzu cen ia  i sob ie  brak  trosk liw ośe i n a le ­
ży te j około w y k sz ta łcen ia  naszy ch  p rz em y ­
słow ców . A ni Izba handlow a, ani R ada miej 
sk a  nie za ję ła  się  d o tąd  w ażną sp raw ą  s to ­
w arzy szeń  rękodzieln iczych  w naszenK m ie- 
ście, jak o  też  sp ra w ą  o d czy tó w  popularnych  
d la  m łodzieży  rzem ieśln iczej, chociaż to jest. 
obow iązkiem  korporacy j p u b lic z n y ch , aby 
p o w ag ą  sw oją  p oprzeć  usiłow an ia  ludzi p ry ­
w atn y ch . W  ogóle dzia łalność tu te jsze j Izby 
handlow ej m ało daje się  rzu ć  w publiczno­
ści ; nasz  s ta n  kupiecki i p rzem y sło w y  nie 
m oże się  zadow alniać daw aniem  opinii o 
p ro jek tach  n ad sy łan y ch  Izb ie  ze stro n y  r z ą ­
du lub innych k o rporacy j, dom aga  się  on 
czeg o ś więcej — tj. in ic ja ty w y  do podnie­
sien ia  naszy ch  s to su n k ó w  handlow ych  i 
p rzem y sło w y ch , a  w ty m  punkcie  Izba han- 
d low o-przem ysłow a p rz y  te raźn ie jszy m  sk ła - 
dzie sw oim  nic nie u czy b n a , m ianow icie z a ­
n iedbała  całkiem  w ziąć u d z ia ł w organ izacji 
s to w a rzy sze ń  p rzem y sło w y ch  ; p. r.)

O prócz w yż w ym ienionych sp raw  oce­
n iła  Izba  kilka proj iktów s ta tu tó w  d la  s to ­
w arzy szeń  p rzem y sło w y ch , jak o  tez  w ieje 
p ró śb  o p ro tokołow anie  firm, w y d aw ała  cer­
ty fik a ty  cen i liw erunku  i u sk u teczn iła  re- 
g is tro w an ie  nadanych koneesyj p rzem y sło ­
w ych  i hand low ych .

Izb a  m iała w ty m  roku  oprócz  3(1 ko­
m isy jnych  ob rad , 16 zw yczajnych  i 4 n a d ­
zw y cza jn y ch  posiedzeń.

L iczb a  w niesionych sp raw  w ynosiła  1871, 
a  zaleg łośc i w w ypracow aniacli koncep to­
w ych i m anipulacyjnych b ió ra  nie m a p ra ­
wie żadnych .

Z p rzy jem n o śc ią  k o rzy stam  ze sp o so ­
bności, ażeb y  ty m  panom , k tó rzy  s ta w ia ­
niem w niosków , daw aniem  opinii lub też 
p rz y  w ykazyw an iu  cen z g o rliw o śc ią  u s i­
łow ali p rzy czy n iać  się  do spełn ien ia  z ad a ­
nia  Izb y , z ło ży ć  niniejszem  moje p o d z ię ­
kow anie.

P o czy tu jąc  sobie za  szczęśc ie , że byłem  
p rezesem  wielce szanow nego zg rom adzen ia , 
k tó re  d z ia ła ło  d la wielkich in te resów  p o ­
w szechnych i d la  dobra k ra ju , ż^w ię  p rz e ­
konanie, że u k a ż d e g o , kto um ie ocenić 

■ rzeczy w is te  in te re sa  kraju , znajdziecie p a ­
nowie za  g o rliw ą  czynność w aszą  z a s łu ­
żone u z n an ie .0 '  .

Z grom adzen ie  w yrftziło na w niosek pa - 
n a  Joach im a II o c li  fe  I d a  p rezy d en to w i 
pow stan iem  z m iejsc podziękow anie  sw oje, 
tak  za g o rliw a  jeg o  czynność jako  p re z y ­
d en ta  , jak  rów nież za poży teczn e  zasług i 
je g o  około Izby . .

Na tein  sam em  posiedzen iu  uchw aliła  
Izba  n a  w niosek członka pana Jo ach im a 
H o c l i f e l  d a  , zanieść n a ty c h m ia s t p rośbę 
do W ysokiego c. k. m in is te rs tw a  handlu , 
ażeb y  do obradu jącej te ra z  w W iedniu ko­
m isji względem  m iiżenia ta ry fy  kolei że la ­
znych i usunięcia innych n iedogodności w 
ob iocic  na kolejneh żelaznych , w ezw ani zo­
sta li także  deputow ani Izb handlow ych i 
p rzem y sło w y ch , jak o  k om peten tn i repro- 
zen tacy j handlu i p rz e m y s łu , a  osobliwie 
ga licy jsk ie  Izby handlow e i p rzem ysłow e, 
gdyż  jak  pow szechnie  w iadom o, je s t  kolej 
K aro la  L udw ika  n a jd ro ższa , a  po te raźn ie j­
szym  sk ładzie  rzeczonej kom isji w której 
rep rezen tan c i to w a rz y s tw  kolei żelaznych 
stan o w ią  w iększość, nie m ożna praw ie  spo ­
dz iew ać  sic  p o m y śln eg o  re z u lta tu  zadania 
zak reślo n eg o  p rzez  Je g o  E kscelencję  szefa 
m in is te rs tw a  hand lu , pana b arona  K alehber- 
ga . (C ieszy  nas bardzo  ta  o s ta tn ia  uchw ala , 
chociaż n ie pojm ujem y, d laczego  łzba tak

późno j ą  p o w zięła , sko ro  od p o c zą tk u  g r u ­
dn ia  z r. zw racaliśm y jej u w ag ę  na w ażność 
toczących  się  w Wi :uniu nad ta ry fam i ko- 
lejow em i obrad  : p. r .)

W  p o w jż sz e m  sp raw o zd an iu  p rezesa  
Izby  handlow ej nie znajdu jem y w z in u n k i o 
lo sie  o sta tn ich  w yborów , a  b j łb y  czas, aby 
coś stanow czego  w ty m  w zględzie o g łoszo ­
no . J e s t  to  bow iem  b e zp rz y k ła d n y  w y p a ­
dek , aby c z te ry  tygodn ie  m iało  trw a ć  bez- 

śleaztw o nad p rzy czy n am i n ie ­sku teczne  
regu larnośc i, 
borze.

jak ie  z ro s ły  p rzy  tern w y-

L w u w  7. styczn ia . B lisko od cz te rech  
m iesięcy  handel z b o ż e m  je s t  nieco w ie- 
cej ożyw ionym  jak  byi w o sta tn ich  czasach . 
G alicja w schodnia nie b ierze  jeszcze udz ia łu  
w w yw ozie  zboża, ale zachodnia  z K ra k o ­
wem zaczyna  już szukać i znajduje jakko l­
w iek stosunkow o bard zo  m ały o d b y t do 
P ru s . N ajprzód  T arn ó w  zaczą ł robić p ró b y  
S jan sp o rtn  ja rz y n  strączk o w y ch  i sp o d z ie ­
w ać się  na leży , że w kró tce  o tw o rz ą  się  
d a lsze  d rog i w yw ozu , K o sz ta  tra n sp o rtu  
u tru d n ia ją  handel, d a lszy  jeg o  rozw ój z a ­
leży  w ięc od podniesien ia  cen n a  ta rg a ch - 
zag ran iczn y ch . U nas w tygodn iu  ubiearłym 
płacono  na jlepsze  g a tu n k i p szen icy  180 fnt. 
w agi po 6 z łr. 30 c. do 35 c., dow óz ‘ zaś  
by ł u au cr m ały  do czego  g łów nie  przy c zy - 
m ly  się  p anu jące  te ra z  zaw ieje. J e c / .m io n a  
pośled n ie jsze  Ratunki p łacono  po 3 z łr .  80 
do 90 c ., lepsze 145 fn t w agi po  4 z łr . 18 
do 25 c .. lecz a rty k u ł ten  b y ł m ało p o sz u ­
k iw any . Z y to  p rzy  ożyw ionym  popycie  z a ­
b ie ra ją  z ta rg u  w łaśc ic ie le  młynów wo- 
dnych i p a ro w y ch , i g a tu n k i 160 fn t. w ag i 
p rzed aw an o  po 4 z łr . 2u do  25 c. P o ś le ­
dniejsze ż y to  ch łopsk ie  daw ano  n aw et po  
n iższy ch  cenach. Owsa n abyć  m ożna w sze l­
k ą  ż ąd an ą  ilość po 2 z łr . 20 c. za iuO fn t., 
a n a  p row incji n aw et po 1 z łr. 60 do 70 e., 
ale n ad er n iskie  ceny teg o  a r ty k u łu  na  t a r ­
gach  au strjack ich  i m oraw sk ich  u tru d n ia ją  
handel, i wy .. t z  w ty m  ro k u  czy n ią  niem o- 
żebnym . — M amy jeszcze  donieść 6 w y p a ­
dku w .ełkiej d o n iosłośc i. W edług  o trz y m a ­
nego t.i teli g ran iu  rz ą d  p ru sk i zezw olił, 
aby welnn by ła  tran sp o rto w an a  do P ru s  
na  M ysłow ice bez za łączen ia  św iadectw  
zd row ia. T y m  sposobem  u s ta ja  o p ła ty  za 
po śred n ic tw o  u iszczan  w Szezakow ie, a to  
u ła tw i w yw óz w ełny. W ysłano  z ta d  w ty -  
uodniu u b ieg łym  dwie m ałe p a r tje ‘do S tau - 
d ingu i B ern a , a nad to  297 cetn . do B iel­
sk a  i 1171 cetn. do W rocław ia . — K o rz y ­
ści, k tó re  w o sta tn ich  czasach zapew nił 
p rzy  w yw ozie  e a k r o  uchw alony w Izbie 
dep u tow anych  znaczn ie jszy  zw ro t o p ła t 
celnych, p o zo sta ł bez żad n eg o  sk u tk u  tak  
tu ,  jak o  też  n a  zam iejscow ych ta rg a c h  g a ­
licyjskich  chociaż odw ażniejsi spekulanci 
sp o d z iew ają  się  z tą d n a  o rzy sz ło ść  w ielkich 
ko rzyści. N iepom yślny handes zbożem  ta ­
muje i w ty m  w zględzie  w szelk ie pow o d ze­
nie, p rze to  spodziew ać się  na leży , że p rz y ­
sz łość  | okaże się  szczęśhyrszą . P rzedn ie  
w y ro b y  ra łlnerji p łaco n o ' po 35 z ir . za  ee- 
tn a r , a w  fabrykach  po  31 do 31 z ir . 50 
c. T ra n s p o rta  szy n  i m ate rja łów  żelaznych 
d la kolei lw ow sko-czerniow ieckiej b y ły  w 
ty g o d n iu  ub ieg łym  b a rd z if  znaczne. A rty  
kuł ten  w niezm iernej ilości tran sp o rto w an y 7 
wpły w a k o rzy stn ie  na stan  akcji kolei K a ­
ro la  L udw ika, k tó re  w o s ta tn ic h  czasach  
sp ad ły  bez żadnej słu szne j p rz y cz y n y . B y ­
d ła  rzeźnego  i opasow ego  p rzezn aczo n eg o  
do L ipnikn i Florisydorf. zapow iedziano  w 
ty g o d n iu  u b ieg łym  790 w ołów . Ilość  t r z o -  
djr c h le w n e j  p rzeznaczonej do w yw ozu  
b y ła  tą  ra z ą  znacznie m niejsza  jak  daw niei 

- (o. l .)
. . W I- d e ń . 7. S tycznia . (Z boże). W ięk sza  

m z zw ykle pan o w ała  c isza  n a  dz is ie iszc i 
g iełdzie  zbożow ej. P sze n ica  sp a d ła  c 5 cen 
tów  n a  m ie rzy cy , i to  n aw et n ie pom ogło  
jej w iole, bo k u pcy , sp o d z iew ając  s ie  dal 
szego sp adku , trzy m ali s ię  na  uboczu ' I o  
co B aba  p łacono  za  89 fnt. 2 .2 0 — 3 so
8 7 - 8 8  fn t, 3 .1 0 - 3 .1 2 - / , .  Z ^ k i  do r e $
p rzesz ło  b łizko 20.000 m ierzyć'. Ż y to  n i e  
znaczny  m iało  o d b y t. Jeezm ień  i ow ies za 
ledw o u trzy m ały  s ię  p rz y  cenach z e sz ło ty  
godniow yeh. O w ies óOfuutowy p łaco n o  nń 
1.52. C eny m ąki p o z o s ta ły  n iezm ien ione  
P szen n a  p a ro w a : c e sa rsk a  i g ry s ik  n r. (j 
1 0 -1 0 .7 5 , p iek a rsk a , p rzed n ia  n r. I 9 —io  
z łr . ,  m un tow a n r. II . 7.25—8 z łr . ,  bu lko - 
w a nr. III . 5 — G z łr . ,  b u łk o w a  n r. IV . 4.25 
uo o z łr . ,  p o śled n ia  n r. V . 3.25 — 4,25 z łr 
Ż y tn ia  n r. 0. 5.50 — 6. 50, b ia ła  n r. I. 4 
5 0 -  5.o0, ciem na nr. II . 3.25 — 4.50. Bydła 
rzeźn eg o  sp ędzono  na ta rg  d z is ie jszy  7 
W ęg ie r  1.274, s z tu k , z Galicji 530, z n ro -  
w iney j n iem ieckich  820 razem  2621 sz tu k  
Na prowducję sp rzed an o  601, n ie sp rz e d a ’ 
ny ch  p o z o s ta ło  130, re sz t . ,  z o s ta ła  żak u -

pioną p rzez  rzeżników  w iedeńsk ich . W aga 
szacunkow a jednej sz tu k i w ynosiła  360 do 
640 fun tów , cena 105—162.50, za  ee tn ar w y ­
p ad ało  18—24 /lit. O kow ita p o sz ła  d z iś  o 
pó ł cen ta  w g ó rę  n a  g rad u sie , m ag azy n y  
bowiem p raw ie  w ypróżnione a  dow óz szczu ­
p ły . J e s t  nadzie ja , że poknp  i ceny w tym  
a rty k u le  się  p o lepszą .

Z liczby  udoskonaleń , zap row adzonych  
o sta tn iem i czasy  w p iw u w a r s tw le .  z a s łu ­
guje n a  uw agę sp osób  p rzy g o to w an ia  s iodu , 
w ynalez iony  p rzez  Ja n a  Urfiis w P.ad«.e. 
P o d łu g  tego sposobu  s ł„d  uk ład a  s ię  n ie 
w kupy . jak  to  d o tąd  m iało m iejsce, lecz 
w sypu je  się  cienkiem i na  1 cal w arstw am i 
na  p rzygo tow anym  w tym  celu p rz y rz ą d z ie , 
p rzez  co zabiega się  zb y tecznem u ro z g rz e ­
w aniu lub u iedosta jńem u p rz e ra s ta n iu  z ia rn . 
P rz y  tem p era tn rze  10—12 R eau m ., p ro ces 
p rz e ra s ta n ia  o d b y w a s ię  spokojn ie, pow oli 
i jed n o sta jn ie , kończy  się  zaś _ po  up ły w ie  
4 — 5 dni. P rz y  tak im  sp osob ie  zapobiega 
sie  zgubnej fe rm entac ji, a  tern sam em  słó d  
zachow uje p rzy jem ny  zapach , co w p ływ a 
n ie  m ało na p rz y m io ty  piw a.

N i i ą i i  na kolei selasnej
O d c h o d a ą : Za Lwuwa do Krakowa 5 

godz. 20 min. wieczór 1 5 godzina 10 min. z 
rana. Z Krakowa du Wiednia 7 godz. z rana, 
3  godz. 30  mlo. po p o /n dn iu ; do Wrocławia, 
do Osirawy i przez Bogumln (Oderberg) do 
Prus i do Warszawy S godz. z rana; do Lwo­
wa 10 godz. 30 min. z rana 1 8 godz. 30 m. 
po południu; do W ieliczki U . godz. z rana, 
Z Wiednia du Krakowa 7 godz. 15 min, z ra 
na, 8 g. 30 m. wieczorem . Z Ostrawy od 
Krakowa 11 godz. z rana.

P r t y i h i d s ą  Do Lwowa z Krakowa 8 
godz. 3*2 m. z rana, 9 g. 40 m. wieczorem . 
Do Krakowa z Wiednia 9 g. 45 m. z rana, 7 
g. 45 m. w y c io rem , z Wrocławia 9. g. 45 
in. z rana, 5 g. 20 in. wieczorem; z Warsza­
wy 9 g. 45 m. z rana; z Ostrawy na Bogu- 
min (Oderberg) z Prus 5 g. 27 m. po połu­
dniu; ze Lwowa 0 g. 15 m. z rana, 2 god . 
54 in. po południu; z W ieliczki 6 godz. 20  
min. wieczorem .

Przyjechali d .  7. stycznia.
Pp . K s. C z e tw e rty ń sk i J a n u sz  z Mo­

skw y , C hojecki M. z W iu o g ro d n , K epliez  
M. z A rta so w a . L enk iew icz  In  z K rak o w a  
O śm iałow ski S . z Ja n c z y n a . ’

P p . P ia se ck i F .  z P o lsk i, R y lsk i H 7 
D łużm ow a P iech  A . z K rak o w a , F a lk o w sk i 

W y t r a w a ,  P a Pa™  L  z D an licza , D u c zy ń sk i J .  z Ż ukow a.

Wyjechali d .  7 .  stycznia.
t  Z borow sk i Ig . do  T łu m a c z a , Gane 

8s ’ C opp ietera- T erg o n d e  R om . do 
U ródka , B ocheńsk i A . do O tyn iow iec .

P p . K ru szew sk i H . do ch o ro b ro w a  ks. 
L z e tw e r ty ń sk i J .  do M oskwy hr. B adrni 
W . do Sorokow a. B ilińsk i F . do O lszanki, 
Jo rd a n  T . do N ow egosio la , M iknlitscb R . 
do M oskw y, O śm iałow ski S. do Ja n czy n a .

Ż ądają
Ku r s  l w o w s k i .  “

z dnia 9. styczn ia ,

D u k a t ho lendersk i . . .
D u k a t c e sa rsk i . . . .
M oskiew ski pó łim perja l 
M oskiew ski r i >el s re b rn y  .
M oskiew ski "rubel p a p ie ro w y  
P ia s k i  ta la r kur. . . ,
Galie, lis ty  zast, w . a . '
Galie, lis ty  z a s t .  m. k.
Galicyj. o h lig . indem . .
P o ży czk a  n a ro d o w a  
A kcje kolei żel. g a l

■o n a o  o CC 
3

T e l  g  a f 0 W n n y  k u r g  w le d e ń # k i

z d n ia  9. s ty c z n ia * .

Akcie Tank!‘ .n a ro d ’ zfl 1000 g l. .
I rvr,a ^ ° 'Vf*,rzystw a k red . na  200 g l.
T W  *n ‘ sz te rlin g ó w  . .
L tnkaty  c e sa rsk ie  sz tu k a  . . . .
S re b ro  za  100 z łr .  w . a ......................

72 40 
80 50



GAZETA ¥  A RODOWA z dnia 10. stycznia 1865. s

leczy  s ł a b o ś c i  p i e r s io w e  u p o r c z y w e  ka- 
s i le ,  g r y p ę  i Katary.

J e s t  to  now e p rzed m eg o  sm aku  lo 
k a rs tw o , aśm ięrza najuporczyw sz”  kaszel, 
k o k lu sz , k a t s r i  g ry p ę . Leczy w yborn ie  roz­
ją trz e n ie  p łuc  i nieocenione tp raw i#  sku tk i 
w c ierp ien iach  suchotników  D z ia ła r ie  syro  
p a  teg o  uśm ierza i łagodzi najn ieznośniejsze 
kasz le , pod  jeg o  w pływ em  potn ien ie  nocne 
nsta je  i chorzy w k ró tce  o d zy sk u ją  zd row ie  
czerstw ość i tuszę no rm alną.

C ena 1 z ł 80 k r  , ż opakow aniem  - zł.
S k ład  d la panów  a p te k a rz y  we L w o w ie  

a Z. RUKEHA. w W u rszsw ie  n Józefa  Mro- 
zow sk iege, w W ilnie u  C hrościck iego , w P o ­
znaniu u  E lsn era , w K ijow ie u Marcińczy ka 
i u apt. p. iflecze, w K rakow ie  u M ulęJziń-

1—15sk 'eg o 17

Zasobny., o a  wie lu  la t za^zemycany

S K Ł A D  Z E G A R Ó W
M H E R Z \ .  zegarm is tr za  w  Wiedniu ,  
Strifansplatz. Zwettelbofl* Nr. 6. pole  
ca w wie lk im wyborze wszelkie  g a ­
tunki  d ob rze  regulowanych zegarów 

po cenach następujących:

Zegarki kicsAOhkowe ge-

C y l in d ry - s r e b rn i  f%r «
na 4 ka m ie n ie  . ,«£„ ,
z b rzegam i z ło iem i . .
ze sprężyną  lepsze • *. f v  i
na  8 k a m i e n i  . . .

J z podwójną nakrywką .* , .
obozowe w dobrym  gatunku 

Ankry s r e b rn e  na 13 kamieni L 
z podwójną nakrywką 
W lepszym g t tu n k u  z grubszą  

nakrywką . . .
angie lsk ie  z szk ie łk iem kryszt. 
obozowe . . .

Rem on to i rs -Sayono t te  
Cylindry  z łoie  próby 3. na 8 kam ien i  

damskie  na 4 i 8 kamieni
z em alią  i dyam entam i 

Damskie  Sayonotty na 8 kamieni 
w lepszym ga tu n k u  emaliowane  

Ąnkry zrote na 13 kamieni
z złotą nakrywką . . .
z podwójną nakrywką 
w  lepszym ga tunku  po 00. 70,

Rem ontory  złote .
Budziki po złr . 5, z zegarem po złr.  7.
W ie lk i  s k in a  z rg w ró W  * w n h a d ła .u i  
67 w I n ś r i rg o  w y r o b u  7 —l i
z e g a r ,  z w ahad ła m i  a i  nac iągan ia

co 8 dni . . . . po zir.  16, 20, 22.
d o b i c i a  V* i godzin  . . ' ,» 32, 35.

1. 1 7 t  i godzin  . ,, „  ' 50. 55 00
R egula to ry  miesięczne z sekund.  .. 28, 30. 32. 

Naprawki wykonują  sig n a js ta r an n ie j .  
Zamie jscowe zlecenia  za p rzes łan iom  gotówki  

lu b  przekazem b ęd ą  najrychle j uskuteczniane..  Ze­
gary przyjm ują  się także w zam ian .

od z łr ,  i wyżej
■*> ‘ 1 1 •  H

.  » 13 r. ■
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Szlązki ekstrakt z miodu 
k u p r o w e g o

L .E fig e rsa  w  W rocławia (B liif herpl N r.8 .)

Paryzkegj Dra p. Cbalilc.

W TEKA L. K{JOKERA
P'>a S re b rn jm  orłem  sp rzed a je  świ ży

■ * .
SIT ROP PIERSIOWY MAJERA

mm w ielkie m oskiew skie 
zw ykłej k o n strak cji, 
s ą - z  wolnej ręk i de  
sprzedania. Z najdu­

ją  się do o g lądan ia  w podw órzu realnośc i 
p >d f. 95*/, obok  c. k. z: budow ania nam ie­
stn ictw a. B liższa wiacion.osć w hand la  że ­
laznym  KAROLA W ERNEA. 66 1 - 5

Fabryka Oleju w bobiomiriie

W E T E R Y J > A K J A
h o m e o p a t y c z n a ,

- „jako de  po trzeb  g o sp o d arsk ieg o  ogóła 
z*stósow ana książka, w l^tórej każd y  posia­
dacz by d ła , koni i i. i .  ^najdzie w yszcze­
gólnione słabości i odpow iednie na każdą  
p rzypad łość  śro d k i zaradcze, czyli sposób le­
czen ia , k tó ry  p rzysw oiw szy  sob ie  każdy  
zw olennik  h o m eo p a tii, stać się m oże i lek a ­
rzem w szystk ich  bez w y ją tku  swycl zw ie ­
rz ą t, jako  to : bydbs, koni i t. d., iż  do d ro ­
bią czyli p tac tw a dom ow ego", 1176 4 —6

W y b o rn y  śro d ek  zaradczy  przec iw  bo­
lom g ard ła  i p iersi, tad z ież  pi zeciw cierp ie­
niom  hem oroidalnym  i podbrzusznym

Jego Mość ki ul praski W ilhelm  I.
ra cz y ł podczas k; ta ra  szy b k o  i szczęśliw ie 
usuniętego zażyw ać najłaskaw ie j mój E k s tra k t 
z m ioda k o p rjw e g o , i po lecił p rzy  tej sp o ­
sobności s^ e m u  nadw ornem u m arszałkow i 
hr P u ek le r w yrazić iłn pisem nie sw oje naj­
w yższe  podziękow anie .

S z l ą z k i  E k s t r a k t  z  m ło d a  k o p i  o w v g o  
zasługuje ze wszechmia.- na polecenie jak o  
nsjcki.teczr lejszy i w .p y sik .m  stopniu  łag o ­
d zący  i u sp ak a ja jący  ś r  dek  d ie te tyczny  p rze ­
ciw rozm aitym  cierpieniom , pochodzącym  z 
przez ięb ien ia, ja k  k a sz e l, c h ry p k a , katar 
g ry p a , ból w p iersiach , z .flegm ien ie, łe c h ta ­
nie i ból w g a rd le . Ś rodka  e g „  nie u ży to  
do tąd  jeszcze  n ig d . bez pożądanego sk u tk u  
czy to  w cierp ieniach  p iersiov yon m ianow i­
cie p rzec iw  bola g a rd ła  lub p iersi, a  naw et 
przeciw  kaszlow i nerw ow em u i cierpieniom  
płuo. D ziała  ou nadzw yczaj szybko i do b ro ­
czynnie p rzy  kaszlu kurczow ym  i suchym  
odw ilżą bowiem  ,ge fniał<i i stw a rd n ia łą  fle- 
gm e i u ła tw ia  je j  ja c n ó d , a  rów nocznesm e 
uśm ierza ow e ta k  n ieprzyjem ne drażnienie 
krtan i, służy  też  do  u trzym ania g łosu  w Swej 
czystości, św ieżości i g iętkości.

K roi, u rząd  nadw ornego  m arizałkoutw Ł 
do p . E . W E g ersa  w W rocław iu .

Jego król. M ość raczył najłnsknwlej 
p n y ją  przysłany ma |»fze i’ W .  pana 
na d. 11. bm Ekstrakt m łoda knprowe- 
w ego, i p o lecił mi za ow ą uprzejm ość 
okazaną przez W go pana w yrazić ma 
sw oje n ajw yższe podziękow anie. Ber 
lin  15- grudnia 1862 
37 3 - 6  p o d p . :  I* r . P i i c k l e r .

D ostać  można w e L .rcw ie  w aptece, Z . 
Hakera- C ena w iększej flaszk i i  zł. 30 c, 

pó ł „ . — 70 c.
za opak*w auie —  20 e.

je s t  do nabycia  w księgarn iach  W ilda i 
M ilikow skiego, jako  też  w ap tece P io tra  Mi- 
kolasza we Lwowie, gdzie  tak że  sprzedają  
się i po t.zebne  do użycie tejże książk i mniej- 
Lzc lun w iększe ap teczk i w p łynach, a  m o­
żna sobie zam ówić i tawą, k tóra  zaw ierać w 
sobie będzie w szystk ie  lek a rstw a  l ty n k tu ry , 
ja k ie  we w szystk ich  przypad łośc iach  są za­
lecane w w sp jm nionej kaiążec. Z w racam y 
przy te j sposobności uwagę szan. g o sp o d a ­
rzy  i w łaścicieli zw ierząt do'mowyck, że wy- 
mienion.. tu ta j- W ete ry n a rja  hom eopatyczna 
w ychodzi ju z  w drugiem  w yaan iu , a  lożni 
się  od znanej już  W eterynarji hom eop. Mar 
e d e g o  D lu żn iew sk ieg o , jako  W eterynarji 
pierw szego w ydania, tem , że zaw iera w so- 
bie w iele nuw ycb, i każd ą  przypad łość  do­
k ładn iej ob jaśn iających  szczegółów , niż to 
by to  rzeczą m ożliw ą w w yaan iu  pierw szem , 
ileże w p rzec iąg a  la t kils-u pom nożyły  się i 
źródła, z k tó ry ch  m ożna było ezerpac bliższe 
w yjaśnienia. Toż i sum iennie zapew nić może- 
n y , że w spom nioua W ete ry n a ija  w w yda- 
nin I I .  jak o  dzieło  po lsk ie  zastąp ić  może nie 
ty lk o  każdą  w tym  rodzaju  zr.ńbą nam k s ią ­
żkę niem iecką, ale zgoła i p rzew yższy k ażdą  
z nieb z osobna, g d y ż  m ieści ona w sobie 
n ie ty lk o  to ,  co we w szystk ich  razem  ksią  
żkach n iem ieckich się  znajduje, ale  i to , cze 
go  w nieh nie ma, a czeui i j  rezu lta ta  p ra ­
k ty k i w tym  zaw odzie, jak ie  w ciągu o s ta ­
tnich la t  k ilku  o sięgnięto u n,»s w Kram 
przez krajow ców  naszych. T akże i cena tej 
Książki polskiej, w raz z ry c in ą  do  20tu a rk u ­
szy por .ądnego  druku  w ynoszącej, nie je s t 

"bynajm niej w yższą od ceny  książek  n iem ie­
ckich, — k tórych  przecież  rozchodzi się p rz y ­
najm niej 10 razy  więcej w j e d n y m  r o k u .  
rjii k siążę  polskich  w p i ę c i u  l e e i e c n , — 
Ze tak i stan  rzeczy nie w róży dobrze  na p rz y ­
szłość, je s t rzeczą pew ną, ale to inna Kwest,ja!

o d d a ła  w kom is p a ru  Szam a F rancoz  w T a r ­
nopolu w rynku , sp rzedaż  O L I W Y  o d k w a ­
szonej io sm arow ania m aszy n , ja k o  też  tak  
zwanej s a lo n o w e j ,  do  ośw ietlen ia, po 36 c. 
funt, w fabry< e sp rzeda je  s ;ę p o 3 2 c n t .  funt. 
Ków nież w D obrom irce , poczta  Z b a ra ż ,  są  

praw ie  zs wsze do nabycia

w drngim  roku. czyste j r w y  s z w a j e n .  s k ie j  
po 83 z łr . — C i ELjJTa  oddane po 15 „ ir.
P ro się ta  an g ie lsk ie  Y o rk s­
hire p a ra  15 złr. w . a . 65  1— 2

U niw ersalna m aść gojąca.
Ja k o  śro d ek  u zd raw ia jący  od w ielu la t 

pow szechnie nznany je s t  ta k  zw ana

Maść cudowna.
k tó ra  już to  jako  p la s te r  przy łożona 
na p iers iach  lub  m iędzy łopatkam i, 
sk u tku je  p rzeciw  astm ie, w rzodom  
piersiow ym  i płucow ym , uśm ierza b o 1 
le w k rzy żach  i wszelkich członkach, 
jak o  to  i w ram ionach, n ogach  i s ta ­
wach człoi.ków , pom aga ns ból g ło ­
w y, w bom  zębów zaś u ży ta  na  tej 
strom e tw arzy , pod k tó rą  ząb  doku­
cza, u śn rfirzs ten  ból niebaw  m. R ó ­
w nież je s t  ona sku teczną  do gojenia 
ran, w -zoJów . zapaleń róży, zapalenia 
oczu, gangreny , r.in św ieżych , nagn io­
tków  i o d m ro żen ia , d c  rozpędzenia  
bolączek i ri . brzm ień i goi t«.kże u 
kobiet zranione p iersi. L^czy także 
rak i, fi stuły 1 w yrzu ty  pochodzące z 
słabości sek re tn y ch  60 4 —12

Maści tej dostać  m ożną u F ra n ­
ciszka M aaek w H am burga.

K aw ałek  te j m aści kosztuj’e 42  kr.
G-lowny sk ład  znajdu je  się * e  

Lw ow ie w  aptece A. berllnern  
(daw niej H. Lancrego), w Brzeżanach 
u B. FadenheeŁ U , w B rodach u apte- 
b Ir  za N eusteina, w Buczaczu u M. Ke- 
d rębsk iego , u  C zerniow cacb u Ignac. 
Schnircha, w Ja ro s ła w iu  u  oraci Ju- 
śk iew iezow , w K rakow ie  11 J .  Jah n a , 
w K ołom yi u W olfa K upferm ana, w 
Kałuszu u apt. Sch lesingera , w P rz e ­
m yśl 1 u ap t. N ahliks, w R zeszow ie u 
Ign . Scha te ra , w Stanisław  owie u apt. 
Tom anka. w S try ja  a  a p t. K ornberge- 
ra , w Zaleszczykach u  K odrębsk iego .

Z a ś w ia d e z e n ie .
Zona m oja używ ając od d ró c h  

przeszło  la t w szelk ie za p o rad ą  lek ar­
sk ą  przepisane m aści do zagojenia ran 
skrofulicznych, ’,sczęła ostatecznie u- 
żyw ać Maść r jd o w n ą  — i z tak  z b a ­
wiennym  skutkiem , ż'e po użyciu  irzecb 
kaw ałków  tejżn Maści, rany  zupełnie 
pogujone zostały  , i w szelkie ś lad y  ta ­
kow ych  poginęły- Mam to za św ięty  
ODJwiązek, polecić tek o w ą  cierpiącej 
ludzkości. S t a n i s ł .  B a r t , .

B E Z  W O N N A  
P 3 f *  U h  S E K S ^ Ł O D U J Ą C ^  * 1 3 8

ty lk o  za pom ocą kn o ta  p a lącą  się

NAFTĘ
d o  l a m p  a m e r y k a ń s k i c h

ga tu n ek  p ierw szy  nafty  b ia łe j m iara  w iedeńska  56 ent- 
» * n » ,  52 B
„ trzec i „ żó łte j „ „ 48 • „

tudzież inu o gatunki jak  najlepiej o -zyszczonej na fty  do  lam p berlińskich  i w iedeńskich  d o ­
stać  możDa we w szystk ich  m oich znanych sk ład ach  naftow ych  po m iernych  cenach.

T a n ie j  zaś sprzedaję  we fabryce irzy  u licy  Szerok iej naprzeciw  św . Ł azarza, 
u p u szcza jąc  op rósz  teg o  kupującym  w iększą ilość stosow ny rab a t. 1238 3 —Y

P io tr  M iączyński
fab ry k a n t nafty  nieeksplodującej.

Sław na angielska gum ielastyczna

ttmtość na

Sposób leczenia stanow cŁy chorób p łciow ych 
wszelkich w yrzu tów , ran syfilit.ycznyeh.

Skuteczność Syropu 
r o ś l in n e g o ,  b e z m e r -  
k u r ja im  g o  p r z e c iw  
l i s z a j o m ,  ś w ią d o m  
n ie z n o ś n y m ,  r a n o m  
s y f i l i ty c z n y m , z n n ie -  

c z y B z c a e n in  k i  w i,  ta k  oku teczn,, się  p o k a ­
zała, że j ą  dzisiaj 40.000 listów  dziękczyn­
nych  ze w szystk ich  stro n  św iata  ja k  n rjza - 
szczytnie j pop iera , w ielbiąc szczególniej p rzy  
jeg o  użyciu  pom oc k ap .c l m irera lnych  ró ­
wnież D ra  Chabłe- Cena 4 . z ł r . ,  za o p ak o :

(P a ten t Indian R uber G rease  o f W illiam  W rig lesw orth  e t Com p. in L ondon.)
Ju ż  od k ilk u  la t je s t  znaną jak o  najlepszy śro d ek  <1o k o n arrw ow sn ia  sKór; tłu  

Stość ta  w siąk n ąw szy  w p o ry  sk ó .y , z as ty g a  w nieh i u trzym uje  tym  sposobem  skórę  
c iąg łe  wilgoi uą, m iękką, g ię tk ą  i n iep rzem akalną  — do obuw ia, chom ontów  i pow ozóć 
sk ó rą  obitych uży ta , może byc policzoną do p ierw szego zynalazku  w ty m  rodzaju .

ł  rzytem  zw raca się uw agę S. P . na tą  okoliczność, że tłu s to śc ią  .ą  n a ta rte  obuw ia, 
m ianowicie po lsk ie  hu ty  i rzem ienie w szelkiogf rodzaju , nab ierają  n iezw i k łej trw ałości.

G łów ny sk ład  na całą  Gal cję w e L W O W I E  w  h a n d la  B O N IF A C E G O  S T I L  
L E R A  T akżo ddjfW  a in«  u  pp.' ,f K l t ln a ,  W . K r ó l ik o w s k ie g o ,  K le in a  w d o w y  i 
G e b h a rd ta ,  K a r o l a  S t h  .b u łh a  i A . M a ń k o w s k i tg o ,  w K r » k o w ie  u J. Jah n a , w R z e ­
s z o w ie  u .J. .Scbajtera i F  Jaśk iew icza, w J a r o s ł a w  in  u braci Jaśkiew iczów , w P r z e m y ­
ś l a  u G ijdeezk i. w S a m b o r z e  u J  Riedla, w B r z e ć n n ~ c h  u E . M oerla, w C z e r n in w -  
c a c h  u E  Schalłcgo, %<■ Z a le s z c z y k a c h  u J .  K odrębsk iego , w T a r n o p o l u  u A  Mora- 
w«tza, w S ta n is ł .  a e w i e  u W . Mnie *st:iego i u braci Czuczaw ów , w S t r y j a  u B atscba 
w B a c z a e z n  u J  K o d ręb sk ieg o  i K errla , w T a r n o w i e  u J  Jah n a  w Ż ó łk w i  u A. 
M ańkow skiego. ’ 873 -48)

D n i a  p a s z k a  o r y g i n a l n a  k o s z tu je  1 /.Ir  5  c e n t.
Mf»Ia a a — 65 ,

w anie 20 cnt. 20 1 - 0  
P rzy jem n eg o  ainaku 

a w sw em  d z ia łań  u ła ­
godny  Syrop Cytry­
nianu Żelaza Dra 
Chable, g d y  do dziś 
w użyciu  będąco tru ­

dne do  traw ien ia , w sk u tk ach  zaś sw ych 
w ątp liw e kabeby 1 kopaiw y, z rzędu  le­
k a rstw  wj piera, to  ze śwej b trony , ju ż  to 
w szp ryeow an iaeh , l a t  w ew nętrznie  

pokonyw a z pew nością  w szystk ie  
nieznośne dolegliw ości, j a k ie u i  s ą :  rr.eżą- 
ezkl, u p ływ y. n&p.bi< nie kanałn, otoki 
pęcherza. C cd s flaszk i 3 z łr. 30 c n t.  z o p a­
kow aniem  3 z łr .  50 cnt.

S p rzedają  się  w W arszawie w składzie  
m ..terjałów  ap tecznych  p. G alie i w ap tekach  
w W ilnie p. C hrośc ick iego , K rakow ie p 
B tan o n a  M iczyńskiego i we Lw ow ie u  p .
Z . R U O K E R A .

Du prz/wrócenia piękności i młodości sfynny w
całym świecie* płyn

de LES de LH0SG
M L E K  O L I L I O W E .

m
p recz  z piegam i, żółtem i p lam am i i zm arszczkam i ! P rzez  k ró lew sko-pruską  lek a rsk ą  w ładzę 
rządow ą zbadany, przez w szystk ich  lekarzy  i lek a rsk is  w y d z iały , tudzież  ze s tro ry  dam  
i m ęźczj zJi- iak j  je d y n y  i u iezaw id u y  ś ro d e k  p iękności wypróbowany i uznany  — p ow ra­
ca każdej skórze je j m łodociauną ć.vieżość, m iękkość i g ib k o ść , och ładza, o rzeźw ia , upię- 
kuia i odm ładnia  skórę , gubi w szelkie n ieczystości skó ry , ja k o  t o : p ieg i, ukąszen ia  ow adów , 
liszaje, żółte  plam y, opalen ia  od s łońca, d/.ióby po ospie pozostałe, zm arszczki no tw arzy  
w ątrobne, czerwoność, pieczeń.e sk ó ry , pod zaręczeniem  i spiesznie.

Vv u lka  flaszka o ry g in a ln a  ko sz tu je  3 zł. w. a.
O p iłow ę m niejsza „ 1 „ 50 G- a. w.

G łów ny sk ła d  u p. Bonifacego S tillera  we L w ow ie, tadzież a pp P ,  M i kola - 
s z a ,  Z . F u k e r c  i F. E h r l i r h a .  Kr. prow incji u trzy m u ją :

Pp. E . M ó r l  w Brzeżanach, J .  K o d r ę b s k i  i K e r c e l  w Buczaczu, E . S c h a l l y  
w Czorniow cach, G a j a e e z k a  w P rzem y ślu , M a j e w s k i  w StaniH aw ow ie, A. M o r a ­
w ę  t  z w T arnopolu , E . K  o d r  ę b ■> k  i w Z aleszczykach, R e i s s  w Bochni, S c h a  i t  e r i 
s p ó ł k ę  w Rzi szow ie, J . J a h n  w T arnow ie  i w K rak o w ie , B a t s c h  w S try ju ,  
o R i e d l  w Samhoi-ze, bracia J u ś k i e w i c z e  w Ja ro s ław iu , 42 17— 121»aBt5TO--eTiga»8daa»>iaiWjw miwmawaawawia— --------

BA1NDAŻ
C lclilro  - M edyczny.
W ynaleziony p rzez  braci M a r i e ,  

duk torów  w P  iryżn zam ieszkałych  na 
u licy  deP A rbre  Sec Nr. 8, za k tó ry  
o trzym ali b”evet na lat 15, leczy  ra d y ­
kalnie w szelki go rodzaju  ru p tn ry . 
L iczne dośw iadczenia lek arzy  francuz- 
kiego faku ltetu  dow iod ły , że bandaż 
panów  M arie uży teczniejszym  je s t  od 
w sze isich  bandażów d o tąd  w ynalezio­
nych , a  to  ze w zględu doskonałego  
pod trzy m y w an ia  ru p tu r znacznej o b ję­
tości, jak” rów nież ł, uw agi ns jeg o  
daiałanie e lek tro-Ł ,edykslne, k tó re  wy 
bc.-me leczy tę  niem oc. Ścieśnia i 
przyprow adza  do norm am ego stanu  
części tw orzące ru p tu rę , leczy  zaś w 
bardzo  krótk im  czasie

Cena p ro sty ch  bandażów  18 z łr., 
podw ójnych i pępkow ych bandaży 28 
złr., d la dzieci 13 z łr . D u każdego  
do łączona je s t  m etoda użycia.

'D o s tać  m 'zna w ap tece  we L w o­
wie n Z . R U K E R A , w K rakow ie u 
p. M iczyńskiego, w sk ładzie  m nterja- 
łów  ap tecznych  p G alla  w W arsza ­
wie, tndzież u p. C hrościck iego  w 
W ilnie. 23 1 —0

Zamówienia na przesyłki
d z ie ik a : „ M u z y k a  p o d ,w z g lę d e m  e a te ty  
e zn y u k  1 l e k s t a k i m , "  przyjm uje Admiui- 
s tra c ja  „G azety  N r o d .“ 41 2 —3

Cena w ynosi 50 cent. Z g 'aszać  s 'ę  tak  
że można u w y d s w e y  d r  m * d . 8 (o p d I-  
c k i  g o  — a l te . i  D y k a s t e r j a ln a  n r .  6 3 .

PASTIUES it POUDRE f

D t l ^ D f B E Ł Ł O C
Liczno dośw i-Jcae.iia  dokonene w szp i­

talach  p sry zk icb  dow iodły , że P a s ty lk i  ' 
P r o s z e k  D r a  B e l l o c ,  są  n ieuceuioi ym 
środkiem  w c i e r p i e n i a c h  n e r w o w y c h  
ż o ł ą d k a  i k i r z e k  i w n a d z w y c z a j  
t r u d n e m  t r a w i e n i u .  Pu k ilk u  doiŁch 
użycia tego  ś ro d k a , u sta ją  b o l e ś e i  ż o ­
ł ą d k a  c h r o n i c z n e  i u p o r c z y w e  za 
t w a r d z e n i e  z a d a w n i o n e ,  a  a p e t y  
z w y k ł y  w r !. c s .  W ynalazca .ego  p ro s ik u t  
k tó reg o  użycie n ig d y  zaszkodzić  nie m oże 
u zy sk a ł zaszczj tne  poehw ary p a ry zk iej a k a ’ 
dem ii m edycznej.

D ostać m ożna we Lw ow ie u Ł Y G M C N - 
T A  e u K E R a  ap t. pod Srebrnym  tr ie m  
w W a.ozaw ie w sk ład z ie  m aterj.iłów  ap te - 
cznycu pp. G allego i M rozow skiego, i w a . 
p tek sch  pp C hrościckiego w W ilnie i Brn- 
nona M iczyńskiego w K rakow ie. 25 1 —o 
Cena 1 zł. 80 centów , z opakow aniem ,2 z łr. ws

. - w

flaiidel galanterj ;ny

Władysława iiłoczkowskiego
przy ptacu św. Ducha we Lwowie —,

poleca wiflki skład komisjny prawdziwej karawanowej

41 5 - 6 z c. k. nsdwornego handlu l^erbaty

f i l t r a  i f i o f e r a  v i  W i e ^ a i i u .

Najprzedniejsze gatunki prawdziwej karawanowej herba>y znajdują 
się ra  składzie w oryginalnych pakietach

p o  3 ,  4 ,  m  6, 8, 10, 12, 10, 20 , 25 złr. w . a.

CES. KRÓL. TJPRZYWJL

Trejsteńskie Towarzystwo zabezpieczenia
pod firmą:

ASSlGDBAZkOHl fiEKER/.II
największy austrjacki zakład zabezpieczenia

posiadający fundusz poręczający pzreszlo 20 milionów złr. wal. austr.
przyjmuje zabezpieczenia przeciw 

szkodom ogniowym  budynków wszelkiego rodzaju , fabryk, maszyn, 
rekwizytów i zasobów, składów towarowych, bydła, sprzętów rol­
niczych, ziemiopłodów, mebli, sprzętów domowycn i ruchomości 
wszelkiego rodzaju; 

szkodom elem entarnym  przy przesełkacb wodą i lądem ; 
szkodom gradobicia ziemiopłodów.wszelkiego rodzaju;

udziela również
ZABEZPIECZENIA NA ŻYCIE LUDZKIE w w s z U k i c h  d o m y ś l ­

n y c h  i m o z e b n y c h  k o m b i n a c j a c h ,  jako  to na: 
kapitały lub renty płacić się mające po śmierci zabezpieczonego tegoż 

spadkobiercom, prawonabyweom, cesionarzom lub osobom z góry 
oznaczonym;

t a k i e ż  uiszczać się mające zabezpieczonemu, jez.i takowy pewną ilość 
lat przeżyje, do której to kategorji także tyle dobroczynne z a b e z ­
p i e c z e n i a  p o s a g o w e  i s t o w a r z y s z e n i a  w z a j e m n y c h  
w y p o s a ż e ń  d z i e c i  należą; 

r e n t y  d i u ż y w o t l l i e  dla jednej lub kilku osób i t. p.
Życzącym sobie mieć udział w tym na tak pewnych podstawach 

uorgamzowańym z a k ł a d z i e ,  któren ód początku swego istnienia r z e ­
telną zawsze czynnością i największą akuratności^ w wypłacaniu szkód 
wyszczególnił się, tenże oświadcza się z gotowością p rz jjm ow an .aw ni)-  
, s k ó w  do zabezpieczeń z zapewnieniem możliwych ułatwień i najniższych 
premiów, równie j a k  i wszelkie inne akredytowane zakłady zabezpieczeń.

Bióro Jeneralnej Ąjencji w e Lw ow ie przy ulicy Niższej Ka­
rola Ludwika pod 1. 132J/*- ]6—20

Ełaąy  mu n h« h— — — s m e — b— m — — aa— —

G Z IE A  I I K  L I T E R A C K I -
Z pierwszym stycznia 1865 r. rozpoczął się piętnasty rok istnienia 

Dziennika Literackiego.
Pismo to wychodzić będzie w bieżącym roku pod tąż samą redakcją 

i w tyeb samych rozmiarach co dawniej, to jes t  dwa arkusze in 4lo_ tygo­
dniowo co wtorek i< piątek, a oprócz tego co tydzień jeden arkusz in 8vo 
D o d a t k u ,  zawierającego powieści., pamiętniki, opisy podróży td.

Również tak ja k  dawniej eo miesiąc wychodzić będą rycinyi mód, z tą 
różnicą, że teraz opis mód dodawać sie będzie osobno.

W racając do dawniejszego trybu wydawania, wprowadzimy i zmiany 
potrzebne. Od 1. stycznia rozpocznie się nowy szereg Z a p i s k ó w  l i t e r a ­
c k i c h ,  tegoż samego co dawniej piórą. Oprócz tego znowu h i s t o r y c z n e j  
i k r y t y c z n e j  c z ę ś c i  tak ja k  dawniej poświęci redakcja szczególniejszą 
troskliwość, uzyskawszy pomoc znanych pisarzów w tym zawodzie.

Cena prenumeraty pozostaje dawniejsza, mianowicie:
Z Dodatkiem pow ieściow ym  z przesyłką pocztow ą : rocznie 12 złr.

50 ct. — półrocznie 6 złr. 30 ct. — kwartalnie 3 zlr. 20 i;t.
Z Dodatkiem pow ieściow ym  w m iejscu: rocznie 10 z łr .40 c t .— pół­

rocznie 5 złr. 20 ct. — kwartalnie 2 z}r. 60 centów.
Bez Dodatku p ow ieściow ego z przesyłką poczto w ą : rocznie 10

złr. 50 ct. ■ -  półrocznie 5 złr. 30 ct. -f- kwartalnie 2 złr. 70 ct.
Bez Dodatku p ow ieściow ego w m iejscu : rocznie 8 złr. 40 ct. pół­

rocznie 4 złr. 20 ct. — kwartalnie 2 złr. 10 ct. — miesięcznie 7© ct.
Opisy mód z rycinam i: rocznie 2 złr. — półrocznie 1 złr. kwar­

talnie 50 centów.
U praszam y o wczesno n a d sy łan ie  p rz ed p ła ty , ahy  m ożna przysposob ić  ad resy  1 
zastosow ać się w oznaczeniu w ielkości nakładu..

Z dawniejszych lat kom ple tnych egzemplarzy  op raw nych :  kosztuje rocznjk 
6 z łr. — Z bieźaceKO ro k u  do 8 złr. w. a.
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